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SPRAWA, ZA KTÓRĄ 
WALCZYLI-ZWYCIĘZYŁA 


Przybrany zielonymi i czer- 
wonymi flagami rynek w Ja- 
dowie zaległ parotysięczny 
tłum. Zjechalj tu chłopi z całe- 
go woj. warszawskiego. 

W pierwszych rzędach mło- 
dzież wiejska, Ubrana w ZMF- 
owskie koszule i stroje spor- 
towe otoczyła grupę przedstawi 
cieli Wojska Polskiego. 

Gdzie młodzież, tam gwarno 
1 wesoło. Jedni opowiadają o 
trm jak przygotowują się do 
Zlotu, drudzy o swych wyni- 
kach w nauce i sporcie. Młodzi 
radują oczy zdrowym  wygią- 
dem. tężyzną i pogodnym us- 
miechem. 

Do mikrofonu przed pomni- 
kiem. który został później od- 
słonięty zbliżył się Aleksander 
Boruchalski, chłop z gromady 
Sulejów. jeden z uczestników 
walki chłopów jadowskich w 
1932 r. 

Ze skupieniem  wsłuchiwali 
się zebrani w słowa Boruchal- 
skiego gdy mówił o przeszłości, 
o zbrodni na chłopach walczą- 
cych z kapitalistyczno-obszarni- 
czym wyzyskiem, Minutą ciszy 
uczczono pamięć poległych. 

Gorącymi oklaskami przyjmo- 
wano słowa Bóruchalskiego gdy 
mówił o teraźniejszości, o wol- 
nym, sprawiedliwym życiu w 
Polsce Ludowej. y 

Przeszłość i teraźniejszość 
Na tym samym rynku... 

Było to 20 lat temu. W tych 
czasach gdy chłopi prześlado- 
wani przez rządy faszystowskie, 
wyzyskiwani przez lichwiarzy 
i kartele żyli w nędzy i pozba- 
wieni byli wszelkich praw. 4 lip- 
ca 1932 r. w poniedzialek. Tar- 
gowy dzień w Jadowie, Od 
chłopów jadących do miastecz- 
ka żądano na rogatkach po- 
dwójnie zwiększonych . opłat 
wjazdowych. Przebrała się mia- 
ra chłopskiej cierpliwości. 

Chłopi postanowili nie pła- 
cie zwiększonego haraczu, Za- 
alarmowana policja nie mogła 
już powstrzymać naporu fur- 
manek jadących na rynek. Chło- 
pi zbierali się w grupy, radzili. 
Byli spokojni lecz zdecydowani. 
Z gwałtem i bestialstwem wry- 
gów ludu. zdrajców narodu 
trzeba walczyć tak, jak dawała 
tego przykład klasa robotnicza, 
kierowana przez KPP. 

Nadszedł czas powrotu do do- 
mów. Pierwsze furmanki zaczę- 
ły opuszczać rynek. Policja sko- 
czyła koniom do:lejc. Lecz chło- 
pi parli naprzód. Policją cofnę- 
ła się. Do chłopów przemówił 
starosta radzymiński Morawski, 
groził. 

Chłopi nie zlękli się wciąż 
parli naprzód. Policja zajęła 
stanowiska na murach budowa- 
nego wtedy sądu. .„Przybytek 
sanacyjnej sprawiedliwości” na- 
jeżył się lufami karabinów. 


Salwa rozdarła powietrze, Tłum 
znieruchomiał w majestatycznej 
powadze. 

„Śmierć psubratom. 
wrogom ludu“. Okrzyk jak po- 
budka poderwał chlopów. Ru- 
szyli z kłonicami, z kamieniami, 
kołami. Salwa. Ci na przedzie 
padli zbroczeni krwią. Jeden z 
rannych dźwignął ciało, wsparł 
się na lewej ręce, prawa uniosła 
kłonicę, do rzutu. Salwa. Bo- 
hater padł trafiony śmiertelnie. 


Zbrodniarze strzelali z zimnym | 


okrucieństwem. 

Taka była przeszłość. 

Na odsłoniętej płycie pomnika 
wyryte cztery nazwiska: Józef 
Trocicki, Jan Siwiński, Stani- 
sław Kurowski, Wiktoria Ro- 
guska. Polegli w walce o nowe, 
lepsze życie. 

Umilkły tony pieśni „Gdy na- 
ród do boju“. 

Po przemówieniach sekreta- 
rza NKW ZSL Aleksandra Jusz- 


kiewicza i tow. Edmunda 
Pszczółkowskiego, kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR, 


przed mikrofonem stanął tow. 
Marian Kwaczyński, robotnik z 


„Ursusa“. Huraganem braw 
przyjęto słowa o przodujących 
robotnikach „Ursusa“, którzy 


wykonali już swoje plany 6-let- 
nie. 

„Jednym z nich — powiedział 
tow. Kwaczyński jest syn 
małorolnego chłopa, wiertacz 
Kazimierz Żychliński. Żychłiń- 
ski wie, że produkuje trakto- 
ry, które wiodą wieś do socja- 
lizmu i dlatego pracuje, jak mo- 
że, najlepiej”. 

To jest teraźniejszość, 

Tow. Szymon Pietrzak i tew. 
Antoni Olszak mają za sobą 
długie lata walki o tę samą 
sprawę. Pietrzak organizował 
strajki chłopskie w sochaczew- 
skim, Olszak w grójeckim. 
Dziś tow: Pietrzak jest prze- 
wodniczącym spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Andrzejowie Du- 
ranowskim. Tow. Olszak gospo- 
darvuję na.6 ha, Lecz obaj+wal- 
czą jednakowo o nową wieś, o 
wyższy urodzaj ziemi, o wzmo- 
cnienie siły Polski Ludowej. W 
dniu Święta Ludowego, Prezy- 
dent nadał im wysokie odzna- 
czenia państwowe: Srebrne 
Krzyże Zasługi. 

To jest teraźniejszość. 

Rynek w Jadowie rozbrzmie- 
wał okrzykami: niech żyje so- 
jusz robotniczo - chłopski. Niech 
żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

Bie-rut. Bie-rut. Za młodzie- 


lżą podchwytują i skandują na- 


zwisko Prezydenta wszyścy ze- 
brani. 

Drogą, na której padli boha- 
terscy chłopi z podjadowskich 


wsi, przemaszerował z rozwi- 
niętymi sztandarami chłopski 
pochód. 


ZYGMUNT GOLAŃSKI 


Radośnie obchodziły dzieci 
całego kraju swe święto 


Dzień 1 czerwca br. — Mię- 
dzynarodowy Dzień Dzięcka — 
dziatwa Polski Ludowej SpR- 
dziła w nastroju radości i we~) 
sela, W setkach miast i mia- 
steczek, w tysiącach wsi całego 
kraju miliony dzieci obchodzi- 
łv swe radosne święto na nie- 


zliczanych  najprzeróżniejszych 
imprezach: festynach i zaba- 
wach, pokazach artystycznych 


i zawodach sportowych, przed- 
stawieniach teatralnych i po- 
rankach filmowych. 


Apel harcerski 
w Warszawie 


w Stolicy Międzynarodowy 
Dzień Dziecka rozpoczął się 
uroczystym apelem harcerskim 
na Placu Zwycięstwa. W apelu 
wzięło udział około 10 tys. har- 


cerek i harcerzy. 
Wśród  niemilknących okla- 
sków i radosnych okrzyków 


przed mikrofonem staje uczen- 
nica szkoły TPD Nr 1 z Żoli- 
borza Jolanta Piątek. 

„Dziś nasze wielkie i radosne 
święto — mówi ona. Razem z 
dziećmi całej Polski, dziećmi z 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, radujemy się dziś, bo 
dobrze nam jest w naszej uko- 
chanej Ojczyżnie Ludowej. Rząd 
nasz robi wszystko, abyśmy Wwy- 
rośli na zdrowych mocnych lu- 
dzi, na dobrych obywateli. Nasz 
drogi i kochany Prezydent Bo- 
lesław Bierut troszczy się o nas 
jak najlepszy ojciec. 

Naszym podziękowaniem za to 
wszystko są piątki na cenzu- 
rach, piątki, których musi być 
coraz więcej”. 

Mała harcerka kończy swe 
przemówienie okrzykiem na 
cześć przyjaźni dzieci całego 
świata, na cześć ukochanego na- 
uczyciela Prezydenta Bolesława 
Bieruta i najlepszego przyjacie- 
la wszystkich dzieci świata — 
Józefa Stalina. 

Okrzyk ten podchwycony 
przez zebrane dzieci przemienia 
sie w spontaniczną gorącą ma- 
nifestację. Z głębi gorących 
dziecięcych serc płynie potężny 
ckrzyk „Stalin“, „Bierut', „DO 
koj“. Wśród ogólnego. entuzjaz- 


mu, dzieci powiewają czerwony- 
mi chustami, 

Przy dźwiękach Międzynaro- 
dówki, wyruszają delegacje har- 
cerzy niosąc wieńce pod pomnik 
Feliksa Dzierżyńskiego i do 
grobu Nieznanego Żołnierza. 

Następnie, śpiewając 
mlodzieży nieskończone barwne 
szeregi ruszają ulicami Nowy 
Świat i Al. Stalina do między- 
szkolnego parku przy ul. Agry- 
koli, gdzie odbyły się zawody 
sportowe j zabawy dziecięce. 

Oprócz tej centralnej zabawy 
odbyły się liczne zabawy w 24 
miejscach stolicy, a m, in. wiel- 
ka zabawa dziecięca na Biela- 
nach, w której wzięły udział 
zespoły szkolne. 

W godzinach wieczornych w 
wielu punktach stolicy 
nęły ogniska, przy których mło- 
dzież śpiewała i bawiła się, 


„Barbakan* w Katowicach 


Na rynku katowickim po- 
wszechny podziw dziatwy bu- 


dziła wspaniała dekoracja przy- | 


pominająca w konstrukcji sław- 
ny Barbakan krakowski. Na 


szczycie „Barbakanu”, wykona-| 


nego przez najmłodszych arty- 
stów z miejscowej szkoły pla- 
stycznej, umieszczono dziesięć 
wieżyczek znanych z literatury 
dziecięcej baśniowych starych 
zamków oraz figury fantastycz- 
nych baśniowych zwierząt. U 
stóp Barbakanu znajdowały się 
stoiska ze słodyczami i zabaw- 
kami. Setki młodocianych wiel- 
bicieli kina korzystały z tanich, 
specjalnie dla dzieci dobranych 
seansów filmowych w kinach 
stałych i objazdowych. 
Nowe przedszkola 

i ogródki jordanowskie 

W dniu Święta Dzieci otwarto 
w Krakowie w robotniczej dziel- 
nicy Podgórze, nowe przed- 
szkole i ogródek  jordanowski 
połączony z placem sportowym 
i świetlicą. oraz plac zabaw, 
gdzie wyświetlane będą na wol- 
nym powietrzu filmy dziecięce. 

Ponadto w Krakowie i Nowej 
Hucie. otwarto w Międzynaro- 
dowym Dniu Dziecka dwa no- 
wocześnie urzadzone żłobki. 


Śmierć | 


i podniesienie produkcji rolnej 


| W niedzielę, 1 czerwca chłopi w calym kraju uroczyście 


nych oraz robotników FGR 


Polski Ludowej, 
Bolesława Bieruta, 


Mocny wyraz znalazła świa- 
domość, że milość do Ojczyzny 
wyrażać się powinna w wytężo- 
nej pracy nad wykonaniem za- 
dań planu 6-letniego — stałym 
zwiększaniem plonów i podno - 
szeniem hodowli oraz. w sumien- 
nym wypełnianiu obowiązków 
wobec Państwa. 

„Więcej chleba dla miast 
więcej surowców dla przemy - 
stu“ — oto hasło, które powta- 
rzało się na wszystkich obcho- 
dach święta. 

Świeta Ludowe było wielką 
manifestacją polskich chłopów 
na rzecz. umocnienia pokoju. 
Chłopi polscy protestowali na 
obchodach przeciwko zbrodni - 
czym przygotowaniom do nowej 
wojny — przeciwko katom Ko- 
tei, organizatorom odradzania 
Wehrmachtu w Niemczech za- 
chodnich, podpisanemu ostat- 
nio tzw. „układowi ogólnemu”, 
przeciwko siłom, które uwięziły 
sekretarza KPF — Duclos. 

W obchodach Święta Budo- 
wego wzięły udział tysiące. de- 


w święcie to żywy wyraz 
zacieśniającego się sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. 

Wśród uczestników obchodu 
znajdowali się również ser- 
decznie witani przez chłaopów=- 
żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego. 


25 tysięcy chłopów 
złożyło hołd bohaterom 
Łapanowa 


Z górą 25 tys. chłopów z róż- 
nych powiatów woj. krakow- 
skiego przybyło w dniu Święta 
Ludowego do łuapanowa, 
uczcić 20 rocznicę stoczonych 
tu krwawych walk chłopów z 
granatową sanacyjuą policją. 
w wyniku których poległo 5 
chłopów, a około 200 odniosło 
rany. Liczne były delegacje ro- 
botnicze z krakowskich zakła- 


| owacją. 


legacji robotniczych. Ich udział | 


aby | 


obchodzili Święto Ludowe. Na wielkich wiecach i w po- 
chodach tysiące chłopów z gromad i spółdzielni produkcyj- 


uczciły rocznicę krwawych 


walk i strajków chłopskich przeciw ustrojowi obszarniczo- 
kapitalistycznemu i terrorowi faszystowskich rządów sana- 
cji. Uczestnicy obchodów gorąco manifestowali miłość do 
bratniej partii 


robotniczej i Prezydenta 


kopalń węgla Zagłębia Kra- 
kowskiego. 

Na trybunie. obok zastępcy 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremiera Hilare- 
go Chełchowskiego, wicepreze- 
sa NKW  ZŚL 
przewodniczącego PKPG 
Stefana Ignara i przedstawicie- 
la WP — gen. Stanisława Okę- 
ckiego, zajęli miejsca ucze- 
stnicy pamiętnych walk, sto- 
czonych na polach 
skich w dniu 5 czerwca 1932 r. 
— Bartłomiej Twaróg, Jan Bu- 
bula i Maria Sowina. 


Członków wladz  państwo- 
wych i partyjnych oraz przed- 
stawiciela Wojska Polskiego 
zebrani witają długotrwałą 
Fadają okrzyki 
cześć sojuszu robotników i 
chłopów, na cześć ukochanego 
przywódcy narodu polskiego, 
twórcy nowej Konstytucji — 
Bolesława Bieruta, na cześć 
wielkiego sojusznika Polski g.u- 
dowej Związku Radzieckiego i 
genialnego Wodza mas pracu- 
jących świata Józefa Stalina. 


Z głębokim skupieniem słu- 
chają zebrane wielotysięczne 
rzesze chłopów przemówienia 
wicepremiera  Chełchowskiego, 
a następnie wiceprezesa NKW 
ZSL — Ignara, (Przemówienia 
podajemy na str. 2-ej). 


zastępcy | 


łapanow= | 


Wśród nieopisanego entuzjaz-- 


mu zebranych przemówił gen. 
Stanisław Okęcki, pozdrawia- 
jąc zgromadzonych w imieniu 
żołnierzy, podoficerów, oficerów 
i generałów Ludowego Wojska 
Polskiego, w imieniu jego boha- 
terskiego dowódcy, syna robot- 


niczej Warszawy, Marszałka 
Polskę — Konstantego Rokos- 
sówskiego. 


Uroczystym iromentem obcho- 
du było udekorowanie przez wi- 
cepremiera Chełchowskiego Zlo- 
tym Krzyżem Zasługi Marii So- 
winy z gminy Łapanów, uczest- 


| Święta Ludowego manifestowa_ 


| mnga, który przekazał w imie- 
niu pracujących chłopów NRD, 
na. 


"powiatu oraz liczni robotnicy ze 


Ludowej oraz 8 chłopów Srehbr-| 
nymi i Brązowymi Krzyżami, 
Zasługi. i 

Przy dźwiękach Międzynaro- | 
dówkj . nastąpiło odsłonięcie 
wzniesionego ze składek chłop- 
skich pomnika bohaterów krwa- 
wych walk w Łapanowie. 

Po części oficjalnej odbyły się 
występv artystyczne w wyko- 
naniu licznych zespołów świetli- 
cowych oraz zespołu pieśni i 
tańca garnizonu krakowskiego 
W. P. 


Pozdrowienia od chłopów 
z NRD 


Ponad 250 tys, chłopów Opol- | 
szczyzny podczas obchodów 


lo swą niezłomną wolę walki o 
pokój, wolę walki o umocnie- 
nie sił Ludowej Ojczyzny. 

W pow. raciborskim wielką 
manifestacją na cześć przyjaż- 
ni polsko-niemieckiej powitali | 
chłopi przybyłego na uroczystość | 
członka KC SED, przedstawi- 
ciela chłopów niemieckich Bri- 


pozdrowienia chłopom Opolsz- 
czyzny, zapewniając, że lud nie- 
mieckj walczyć będzie ze wszy- 
stkich sił o najwyższe ideały — 
o wolność i pokój. „Pragnienie, 
by naród nasz — oświadczył mó. 
wca — stał się pemowartościo= 
wym narodem w wielkiej rodzi- 
nie narodów pokoju, scemento- 
wało nasze społeczeństwo w 
NRD do wypowiedzenia bez- 
względnej walki imperializmo- 
wi į faszyzmowi odradzająceinu 
się pod egidą Adenauera". Mó- 
wiąc o walce niemieckich pa- 
triotów w Niemczech zachod- 
nich przeciwko  zbrodniczym 
planom imperialistów į ich pa- 
chołka Adenauera, Brining 
stwierdził: „Lud Niemiec za- 
chodnich dość ma deptania 
praw Judzkich i narodowych. 
Nie pozwoli on zamienić swej 
ojczyzny w kolonię amerykari- 
ską". 
* 


W Malborku — ponad 8 ty- | 
sięcy chłopów z terenu całego 


stoczni północnej w Gdańsku i 
innych zakładów pracy Wybrze- 
ża, manifesiowało swą dumę i 
radość z osiągnięć w budowie 


Na święto chłopów polskich | 


przybył niemiecki działacz 
chłopski, poseł do Izby Ludowej 
NRD — Willi Densdorf. Prze- 
mówienie wygłosił członek Pre- 
zydium NKW ZSL — J. Szkop. 
Następnie zabrał głos niemiecki 
działacz chłopski Wili Dens- 
dorf. 


Pod hasłem sojuszu 
rchotniczo - chłopskiego 


RZESZÓW (kor. wl.) Chło- 

woj. rzeszowskiego ob- 
chodzili tegoroczne Święto Lu- 
dowe pod hasłem umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go. jako podstawy władzy ludo- 
wej. 

Na uroczystości w Wólce pod 


Lasem przybyło ponad 6.000 
chłopów i robotników, spośród 


których bardzo wielu było u- 
czestników strajków i walk 
chłopskich z obszarniczo - ka- 


pitalistycznym reżimem w la- 
tach 1932 — 1936. 
Uroczysty charakter miały 


manifestacje chłopów w Gro- 
dzisku Dolnym (pow. Łańcut). 
Tutaj w roku 1933 chłopi sta- 
wiłi ostry opór granatowej po- 
licji. W czasie starć pieciu 
chłopów straciło życie, 30 odnio- 
sło ciężkie rany, zaś 117 wtrą- 
cono do więzienia, 

Na uroczystość w Grodzisku 
przybyło około 5.000 chłopów. 
Na Wielkim Błoniu mieniły się 
w słońcu zielone i czerwone 
sztandary. Chłopi z Grodziska 
radośnie witali delegacje robot- 
ników z Rakszawy. Sarzyny, 
Łańcuta i innych zakładów pra- 
cy. 

Wśród wielkiego entuzjazmu. 
w imieniu Prezydenta RP, prze- 
wodniczący prezydium Woj. Ra- 
dy Narodowej udekorował Krzy- 
żami Zasługi pięciu chłopów — 
działaczy ludowych, za ich wy- 
bitny udział w rewolucyjnych 


strajkach chłopskich., Wsród 
odznaczonych r Grodziska 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy- 


mała małorolna chłopka Julia 
Miara, były sekretarz radvka|- 
nych „Wici“. Ogółem w woj. 
rzeszowskim 24 chłopów otrzy- 
mało Krzyże Zasługi. 

W całym województwie w u- 
roczystościach obchodu Święta 
Ludowego 
200 tys. chłopów. Wszędzie w 


wzięło udział około | 


hymn | 


zapło- | 


dów pracy, Nowei Huty, salin | niczki, 


wielickich i bocheńskich oraz 


Jedną z wielkich zdohyczy ludzi pra- 
cy w Polsce Ludowej są wczasy pra- 
cownicze. z których korzysta corocz- 
nie kilkaset tysięcy pracujących. Spra- 
wa zapewnienia ludziom pracy należy- 
tego wypoczynku jest przedmiotem 
|szczególnej troski naszej partii i rządu. 

Czy mógł przed wojną przeciętny ro- 
botnik marzyć o wyjeździe podczas ur- 
lopu? Czy mógł korzystać z uroczych 
miejscowości nadmorskich i podgór- 
skich? Wszystko to było jedynie dla 
klas posiadających, dla kapitalistów. 

Teraz stoją otworem przed klasą ro- 
botniczą najpiękniejsze nasze sanatoria 
i uzdrowiska, gdzie robotnik po niskiej, 
przystępnej dla każdego opłacie — mo- 
że przyjemnie i zdrowo spędzić 2 ty- 
godnie urlopu. 

Potężny jest rozwój wczasów pracow- 
niczych w Polsce. W roku ubiegłym 
w domach wczasowych Funduszu Wcza- 
sów Pracowniczych (FWP) przehywało 
około 530 tysięcy robotników i inteli- 
gencji pracującej. Do stałego wzrostu 
liczby wczasowiczów w niemałej mie- 
rze przyczyniło się wprowadzenie no- 
wych form wypoczynku w czasie urlo- 
pu jak np.: wczasy turystyczne, sporto- 
we, wczasy dla matki i dziecka, czy 
też wczasy rodzinne. 
| W parze jednak ze wzrostem liczby 
wczasowiczów, istnieje takie zjawisko, 
że stosunkowo niedostateczna jeszcze 
ilość robotników wykorzystuje upraw- 
|nienia wczasowe. Składa się na ta kil- 


|ka przyczyn, a m. in. słaba populary- 
|zacja wczasów wśród robotników i nie- 
zupelnie właściwy system rozdziału 
skierowań, jaki do niedawna obowią- 
zywał. - 

Tak więc — wiele Związków nie 
wykonało swoich planów wczasowych. 
iNp. Związek Zawodowy Górników wy- 
korzystał przydział miejsc wczasowych 
w 75 procentach. Włókniarze wykonali 
plan wczasów zaledwie w 54 procen- 
tach — 46 procent czyli inaczej 
20 tysięcy skierowań, nie zostało wy- 
korzystanych. Chemicy wykorzystali 
jedynie 61 procent przyznanych miejsc, 
a budowlani — 85 procent (z czego nie- 


wielki procent, bo 33 — przypada na 
robotników fizycznych). 
Dla kontrastu — inne przykłady. 


Związek Pracowników Finansowych 
wykonał plan wczasów w -138 procen- 
tach, Związek Pracowników Kultury 
i Sztuki w 141 procentach. Z zestawie- 
nia tego wynika jasno, że wiązki gru- 
pujące pracowników umysłowych, wy- 
soko przekraczają plany wczasów, pod- 
czas gdy związki, w których przytla- 
czającą większość stanowią robotnicy 


wąlk przeciw 
działaczki zasłużonej dla Polski 


sanacji. 


lę wałki o pokój. 


socjalizmu, swą niezłomną wo- 


obchodach brały udział delega- 
cie robotnicze. (c. bł.) 


fizyczni — nie wykorzystują wszyst- 
kich przydzielonych im skierowań. 

Dotychczasowy rozdział skierowań 
odbywał się w sposób mechaniczny i 
sztywny, poprzez ogniwa pośrednie 
(Okręg — Oddział i następnie 
Zakład). Przy tak długim łańcuchu 
skierowania, które przychodzi- 
ły do zakładu, nie zawsze uwzglę- 
dniały potrzeby załogi. Taka sytuacja 
np. była w kombinacie włókienniczym 
w Piotrkowie, gdzie przydzielono zbyt 
wiele skierowań i nie zostały one wy- 
korzystane, podczas gdy w fabrykach 
włókienniczych w Łodzi — przydział 
miejsc wczasowych był za mały. W re- 
zułtacie, z jednej strony miał miejsce 
brak skierowań, a z drugiej — ok. 100 
tysięcy skierowań przejętych przez 
Związki w 1951 r. utknęło gdzieś 
w biurkach i nie zostało wykorzysta- 
nych. 


Do zlikwidowania niedociągnięć 
w zakresie dystrybucji skierowań po- 
ważnie przyczyni się nowy system 


rozdziału miejsc wczasowych, który 
wszedł w życie z dniem 1 kwietnia br. 
W myśl nowego systemu całkowitą ak- 
cję przydziału wczasów przejęła Dy- 
rekcja FWP, za pośrednictwem Okrę- 
gowych j Powiatowych Biur skiero- 
wań FWP. Rozdzielniki przydziału 
skierowań z uwzględnieniem ilości 
miejsc dla robotników i pracowników 
opracowują poszczególne związki bran- 
żowe. Natomiast wytypowaniem osób, 
które skorzystają z tych miejsc, zaj- 
mują się rady zakładowe w zakładach 
pracy. W ten sposób w razie potrzeby 
— można będzie niewykorzystane skie- 
rowania w jednym zakładzie — szyb- 
ko przerzucić do innego, który odczu- 
wa ich brak; lepiej ponadto będą mo- 
gły być uwzględnione żądania poszcze- 
gólnych związków branżowych. 

Aktyw związkowy powinien zapewnić 
jak największy udział we wczasach ro- 
botnikom fizycznym, typując w pierw- 
szym rzędzie przodowników pracy, ra- 
cjonalizatorów i nowatorów produkcji. 
Trzeba również, aby rady zakładowe 
zajęły się w szerszym niż dotychczas 
zakresie akcją propagandową wczasów 
— wśród załóg. 


Z roku na rok polepszają się warun- 
ki pobytu na wczasach, uruchamiane 
są nowe domy wczasowe, zaś istniejące 
wyposażone są w coraz lepsze urządze- 
nia i sprzęt. Z róku na rok poprawia 
się obsługa wczasowiczów; przytłacza- 


jąca większość domów  wypoczynko-, 


wych pracuje dobrze, spełniając swe 
zadania. Wyrazem tego są m. in. licz- 
ne listy, jakie piszą do naszej redak- 


O dobrą organizację 
wczasów letnich 


cji robotnicy, górnicy czy pracownicy 
umysłowi, przebywający w domach 
wczasowych. 

„Dobrze mi było na wczasach ro- 
dzinnych w Pobierowie — pisze w li- 
ście robotnik Zygmunt Janik — poko- 
je czyściutkie, jasne, jedzenie pierw- 
szorzędne i w dostatecznej ilości, kie- 
rownictwo i obsługa dbają o wczaso- 


wiczów". Podobne listy napływają 
z miejscowości wczasowych z całego 
kraju. 


Ale są i głosy krytyki, Tak np. wcza- 
sowicze przebywający w domu wypo- 
czynkowym „Leśny Dwór“ w Karpa- 
czu skarżyli się na całkowity brak tro- 
ski o życie kulturalno-oświatowe. Sła- 
ba, a właściwie żadna praca kultural- 
no-oświatowa istnieje również w DW 
„Mimoza“ i „Przodownik“ w Krynicy. 
Wczasowicze z DW ,Bałtyk' w Karpa- 
czu i DW „Robotnik“ w Bierutowicach 
krytykowali niedociągnięcia na od- 
cinku przyrządzania potraw. 

Przytoczone powyżej fakty świadczą. 
że w wielu ośrodkach istnieją jeszcze 
niedociągnięcia. Źle zorganizowana pra- 
ca kulturalno-oświatowa, niedociągnię- 
cia na odcinku przyrządzania dań czy 
też brak troski ze strony kierownictwa 
ośrodka o stworzenie dobrych warun- 
ków dla wypoczynku i kulturalnej roz- 
rywki, wywołują słuszne skargi wcza- 
sowiczów, 

Likwidacja tych niedociągnięć nie 
wymaga wielkich wysiłków Kierownic- 
two słabo jeszcze pracujących domów 
wczasowych, instruktorzy oświatowi, 
czy obsługa, muszą jedynie podejść do 
wykonywanych przez siebie obowiąz- 
ków z większą inicjatywą i zapałem, 
z sercem i troską o tych, którzy w cza- 
sie dwutygodniowego czy miesięcznego 
urlopu mają wypocząć i nabrać sił do 
dalszej pracy. 

Potrzebna jest — zwłaszcza obecnie, u 
progu najbardziej intensywnego letnie- 
go sezonu wczasowego — duża aktyw- 
ność Komitetów Powiatowych naszej 
partii, na terenach których znajduje się 
największa, ilość ośrodków wypoczyn- 
kowych. Należą do nich przede wszyst- 
kim Dolny Śląsk, województwa mor- 
skie, woj. krakowskie i woj. olsztyń- 
skie, oraz szereg powiatów  woje-| 
wództw centralnych. Aktywność  ta| 
powinna przejawiać się w żywej, co-| 
dziennej trosce o wygodę  wczasowi- | 
czów, o to, by mogli oni jak najprzy- 
jemniej i jak najzdrowiej spędzić swój 
urlop. Zostanie to osiągnięte wów- 
czas, gdy terenowe instancje partyjne 
kontrolować będą systematycznie pra- 
cę ośrodków wczasowych i udzielać im 


W 70 rocznicę Śmierci 


narodowego, płomiennego 


z faszyzmem. Dziś, gdu 


wolę walki o dalszy rozwój ludowej Ojczyzny, o umocnienie pokoju 


(riuseppe Garibaldiego 


R 


2 czerwca br. mija 70 lat od dnia śmierci włoskiego bohatera 
bojownika o 
z jarzma okupantów cudzoziemskich i rodzimych sotrapów — 
Giuseppe Garibaldiego. W okresie dyktatury Mussoliniego imię 
Garibaldiego stało się sztandarem ludu włoskiego w jego walca 
okupanci amerykańscy i ich włoscy 
agenci spod znaku De Gasperiego, w oparciu o Watykan, dep- 


wyzwolenie Włoch 


czą wolność ojczyzny Garibaldiego — imię wielkiego bojowni« 


(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje szczegóły history- 
cznego faktu połączenia dwóch 
wielkich rzek rosyjskich 
Wołgi i Donu. 

Na miejsce, w którym nastą- 
pić miało spotkanie się wód 
Donu i Wołgi, przybyły wielo- 
jtysięczne rzesze mieszkańców 
Stalingradu, kcłchożników ob- 
| wodu stalingradzkiego i rostow- 
skiego, budowniczych kanału. 

Dnia 31 maja 1952 r. o godz. 
13 min. 55 według czasu mo- 
skiewskiego nastąpiło połącze- 
nie płynących sobie na spot- 
| kanie wód Wołgi i Donu. W ra- 
dosnym nastroju oczekiwały tej 
chwili wielotysięczne rzesze ze- 


brane pe obu stronach kana- 
łu, a wraz z nimi cały na- 
ród radziecki. Rozlegają się 


huraganowe oklaski. Rozbrzmie- 


wają dźwięki hymnu państwo- 
wego ZSRR. Tymczasem wo- 
da- rozlewa się coraz sze- 
rzej i po chwili wypełnia całe 
koryto kanału. Od tej chwili 
stolica ZSRR — Moskwa stała 
się portem pięciu mórz — Czar- 
nego, Azowskiego, Kaspijskie- 
go, Bałtyckiego i Białego. Po- 
wstała potężna, jednolita sieć 
wodno - transportowa, obejmu- 
Jąca pięć mórz europejskiej czę- 
ści ZSRR. 

Dziennik „Prawda“ podkreśla, 
że budowniczowie kanału z ho- 
norem wywiązali się z zadania 
postawionego przez partię bol- 
szewicką i rząd radziecki. Woł- 
żańsko-doński szlak wodny jest 


skomplikowanym systemem hy- 
| drotechnicznym. Na kanale 
znajduje się 13 wielkieh śluz i 


Przed Zlotem Młodych 


(Ð Na wspólnej naradzie 
przedzlotowej młodzież gromadv 
Osowa koło Gdyni postanowiła 
uczcjć Zlot wybudowaniem w 
swojej wsi hali sportowej. Z 
projektem budowy hali wystą- 
pił syn małorolnego chłopa — 
Pokrywka, inżynier jednego z 
przedsiębiorstw budowlanych 
na Wybrzeżu. Młodzież zorgani- 
zowała  17-osobową  brygade, | 
która przystąpiła już do pracy. 
| Pomoc przy budowie zadeklaro- 
wali również i starsi mieszkań- 
cy gromady Osowa. 


k l 

Ponad 800 młodzieżowych ze- | 
społów artystycznych  przystą- 
piło w woj. wrocławskim do e- | 
liminacjj w wyniku których | 
najlepsze z zespołów zakwalifi- | 
kowane zostaną na Zlot. Elimi- | 
nacje zakończyło już całkowicie | 
6 powiatów tego województwa. 
W Krakowie w eliminacjach | 
przedzlotowych wzięło udział 30 
młodzieżowych zespołów chó- | 
ralnych. tanecznych i recytator- | 


niezbędnej pomocy. 


s iEn 


skich wśród których szczególnie | 


| ka, patrioty, z którym związana jest piękna karta historii narodu 

włoskiego — brzmi jak hasło w walce o wolność, demokrację 

i pokój, którą prowadzi i w której odnosi zwyciestwa 
włoski pod przewodnictwem Partii Komunistycznej 


naród 


Wielkie pokojowe zwycięstwo 
budowniczych komunizmu 
Narody radzieckie witają połączenie Wołgi 


z Donem urzeczywistnione na dwa lata 
przed terminem 


trzy potężne stacje pomp. Ka- 
nał przecinają liczne mosty. 
Wzdłuż obu brzegów wyrosły 
nowocześnie urządzone kołchozy 
i osiedla robotnicze. W ciągu 
niezwykle krótkiego czasu prze- 
prowadzono prace ziemne w za- 
kresie 66 milionów metrów sze- 
ściennych. Ułożono około milio- 
na metrów sześciennych betonu 
i żelazobetonu. 

Pierwotny termin zbudowania 
kanału — pisze „Prawda“ — 
skrócony został o dwa lata. Tak 
szybkie tempo budowy stało się 
możliwe dzięki wyposażeniu ca- 
łej budowli w najnowocześniej- 
sze maszyny. nigdzie dotychcz368 
nie stosowane, Dziennik przypo- 
mina, że zbudowanie kanału 
Wołga — Don uwieńczyło prace 
przeprowadzone w latach wła= 
dzy radzieckiej nad rekonstruk= 
cją szlaków wodnych europej= 
skiej części ZSRR. 

Zbudowanie kanału Wołgą — 
Don posiada doniosłe znaczenia 
gospodarcze. Transport, energe= 
tyka, rolnictwo i przemysł — 
oto gałęzie gospodarki naroda_ 
wej związane z budową kanału. 
Zbudowanie wołżańsko - don= 
skiego szlaku wodnego stanowi 
jeden z poważnych etapów na 
drodze do stworzenia bazy ma- 
terialno-technicznej komunizmu 
w ZSRR. Oddanie do eksploa= 
tacji pierwszej wielkiej budo= 
wli komunizmu w ZSRR — to 
nowy dobitny wyraz pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, 
to wspaniałe zwycięstwo narod 
radzieckiego budującego komu- 
nizm. to wielki wkład w dzieła. 
pokoju, 


Przodowników 


Młodzież gromady Osowa buduje 
halę sportową 


wyróżnił się chór dziecięcy Wos 
jewódzkiego Domu Kultury, 


* 


Dla uczczenia Zlotu młodzież 
gromady Żednia w woj. biało. 
stockim zasadziła wspólnie ze 
studentami Akademii Medycz. 
nej w Białymstoku las, nazywa- 
jąc go „Lasem Zlotu i Pokoju", 


DZIS W NUMERZE: 


RALPH PARKER: Bestiaistwa 
na Malajach 

W. SKULSKA: Możemy mieć 
lepszy i piękniejszy steelon 
GHEORGHE HOSSU, Minister 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowtanych 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej: Budowle socjalizmu w 
ZE Republice Ludo- 
we 

ANDRZEJ JURSKI: Na Zlocie 
Młodych Przodowników spor- 
towcy wystąpią z bogatym 
programem 

W. GOŁĘBIEWSKI: Co rohią 
nast przyjaciele zagraniczni 
uczestnicy V Wyścigu Poko- 


TRYBUNA LUDU 


NTIS 


G. Puszkin | 


wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP). Rada 
Ministrów ZSRR mianowała G. 
Puszkina wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało I. Iljiczewa 
szefem misji dyplomatycznej 
ZSRR w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. 


Chłopi polscy 
zwiedzają kołchozy 
w ZSRR 
( MOSKWA (PAP). Jedna z 
grup delegacji chłopów pol- 


skich, znajdującej się w ZSRR. 
przebywała przez 5 dni w ob- 


wodzie Kamieniec Podolski. | 
Goście polscy zwiedzili liczne | 
kołchozy, sowchozy i ośrodki | 


maszynowo - traktorowe. W 
dniu 31 maja grupa ta wyjecha- 
ła do Moskwy. 

Druga grupa zwiedzała przez 
kilka dni sowchozy i kołchozy 
obwodu woroneżskiego. Chłopi 
polscy zapoznali się z organiza- 
cją pracy i osiągnięciami ra- 
dzieckiej gospodarki kołchozo- 
wej, z wysokim stopniem me- 
chanizacji rolnictwa radzieckie- 
go. 


Odezwa 
KP W. Brytanii 


() LONDYN (PAP). Komuni- | 
styczna Partia Wielkiej Bryta- | 
nii ogłosiła odezwę, w której 
stwierdza, że zarówno w Euro- 
pie jak i na Dalekim Wscho- 
dzie trwają w przyśpieszonym 
tempie przygotowania do woj- 
ny. 

— W Bonn i w Paryżu — 
stwierdza m. in. odezwa — A- 
cheson į Adenauer wraz z Ede- 
nem. Schumanem i De Gasperim 
podpisali układ, którego celem 


jest odrodzenie Wehrmachtu. 
podnorządkowanego dowództwu 
amerykańskiemu. 


Wszyscy miłującv pokój An- 
glicy powinni wysyłać do człon- 
ków parlamentu liczne listy i 
petycje, domagające się. by po- 
słowie głosowali przeciwko ra- 
tyfikacji układów. których ce- 
lem jest odrodzenie niemieckie- 
go militaryzmu į faszyzmu. 

W Anglii coraz liczniejsze 
związki zawodowe i organizacje 
spółdzielcze wypowiadają sę 
stanowczo przeciwko planom re- 
militaryzacji ; agresji. za za- | 
warciem paktu pokoju przez 
rzady pięciu wielkich mocarstw. 

Wyvbiła godzina spotegowania 
wa!ki Przyszłość zależy od 
przebudzenia się narodu i jego 
czynnej walki w obronie pokoju. 


Mimo terroru policyjnego 
nard grecki czci pamięć 


Nikosa Belojannisa | 


(1) SOFIA (PAP). Bułgarska 
agencia telegraficzna podaje, że 
naród grecki czci głęboko pa- 
mięć swego bohatera narodowe- 
go — Nikosa Belojannisa. 

Mimo terroru policyinego co- 
dziennie prawie na mogile Be- 
lojannisa składane są wieńce i 
naręcza kwiatów. Dziennik grec- 
ki „Allagi“ podaje, że w Pireu- 
sie policja aresztowała grupę 
ohvwateli. którzy złożyli na 
mogile  Belojannisa wieniec. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się dwóch radnych miejskich. 

1?) SOFIA (PAP) Bułgarska 
agencja telegraficzna podaje. że | 
rząd grecki postanowił  zesłać | 
do „obozu śmierci* na wyspie 
Jura czołowych przywódców 
greckiego ruchu zawodowego— | 
Ambatelosa. Bekakosa i in- 
nych, których proces odłożony 
został do sierpnia br. 


160 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju 
w Finlandii 


(f) HELSINKI (PAP), Pod a- 
peiem Światowej Rady Pokoju, 
zebrano w Finlandii do dnia 31 
maja br. przeszło 760 tysięcy 
podpisów 


'szewski, Jan Zulkowski 


W ołiarnym i wytężonym trudzie 


Po raz ósmy obchodzimy już 


| tradycyjne Święto Ludowe w burżuazyjnej wielki front ludo- 


wolnej Polsce, rządzonej przez 
lud pracujący. 


Inaczej wyglądało Święto Lu- 
dowe w obszarniczo - kapitali- 
stycznej Polsce. Pod czerwo- 
nymi i zielonymi sztandarami 
mnsy chłopskie manifestowały 
swoją nienawiść do klasy rzą- 
dzącej, walcząc o władzę dla lu- 
du, o ziemię, pracę, chleb i o- 
światę dla wsi. Hasła te mobi- 
lizowały w owym czasie wielo- 
tysięczne masy robotników rol- 


nych, bezrolnych oraz mało i! 


średniorolnych chłopów. Bun- 
towali się oni przeciwko ustro- 
jowi krzywdy i wyzysku, prze- 
ciwko reżimowi faszystowskie- 
mu. Buntowali się przeciw sy- 
stemowi rządzenia, który do- 
prowadził wieś polską do cał- 
kowitej nędzy i upadku, przy 
jednoczesnym uprzywilejowaniu 
obszarnictwa i kapitalistów. 


I tu także w okolicy Łapano- 


wa, 20 lat temu polała się krew | 
chłopska w walce o prawa lu- | 


du — tu padli w walce z faszy- 
stowską policją Piotr Bugajski, 
Jan Stach, Franciszek Barci- 


masz Smaga. Nazwiska ich na 
zawsze przeszły do historii re- 
wolucyjnych walk ludu polskie- 


go. 


Na niektórych terenach Ma- 
łopolski wystąpienia ji walki 
chłopskie przybierały charakter 
otwartych zbrojnych walk 
chłopskich. Na te wystąpienia 
rząd faszystowski odpowiadał 
falą aresztowań i krwawych pa- 
cyfikacji. 


Na wezwanie Komunistycznej 
Partii Polski, na apel radykal- 
nych ludowców byłych 
działaczy Niezależnej Partii 
Chłopskiej i innych lewicowych 
grup w ruchu ludowym — 
wbrew prawicowym przywód- 
com PPS i SL — masy pracu- 
jące w mieście i na wsi budo- 
wały swą jedność, z której wy- 


i To- | 


"Hilarego Chełchowskieqo 


(rastał w ostatnich latach Polski į 


|wy, front walki o demokrację, 
|o pokój, o obronę niepodległo- 
„ści i sojusz ze Związkiem Ra- | 
jdzieckim, front walki o prawa 
| ludu polskiego, o jego władzę 
ina ziemi ojczystej. 


Komitet Centralny Komuni- 
| stycznej Partii Polski w odezwie 
|z czerwca 1933 r. w sprawie 
i strajków chłopskich w Rzeszow- 
skiem wzywał wszystkich ro- 
| botników do akcji solidarnościo- | 
| wej. 


Na wezwanie Komunistycznej 
Partii Polski proletariat 
| miejski odpowiedział licznymi 
strajkami solidarnościowymi, 
|pieczętując swą krwią sojusz 
i robotniczo - chłopski. I na od- 
| wrót — każdy nowy strajk, o0- 
| kupowanie fabryk przez robot- 
ników, każda nowa manifesta- | 
cja antyfaszystowska w mia- 
| stach — spotykały się z coraz 
| bardziej gorącym poparciem | 
chłopów w całej Polsce. 


Mimo knowań Mikołajczyka 
i innych sanacyjnych agentów, 
mimo prowokacji i zdrad nie 
udało się osłabić fundamentów 
| przyszłych zwycięstw, nie udało 
się rozbić potężniejącego fron- 
tu ludowego. 

W okresie okupacji hitlerow- 
skiej umocniły się jeszcze bar- 
dziej więzy braterstwa, za- 
dzierzgnięte w okresie między- 
wojennym pomiędzy radykal- 
nymi ludowcami, a komunista- 
mi, umocnił się sojusz robotni- 
czo - chłopski wspólnie przele- 
waną krwią w oddziałach par- | 
tyzanckich w wałce o niepod- | 
ległą Polskę Ludową. ! 

Dzięki  bohaterstwu Armii! 
Radzieckiej i jej zwycięstwu | 
nad faszyzmem, dzięki ofierze | 
krwi, złożonej na ołtarzu Oj- | 
czyzny przez partyzantów AL, | 
BCh i odrodzonego Wojska Pol- 
skiego, odzyskaliśmy wolność, 
wróciły do Macierzy Ziemie Za- 
chodnie, zaś ziemia obszarnicza 


przeszła w ręce tych, którzy na 
niej pracują. 


Stworzyliśmy Polskę wolną 
i naprawdę niepodległą, bez ob- 
szarników i kapitalistów, Pol- 
skę, w której — jak mówi wstęp 
do projektu nowej Konstytucji 
— kształtuje się i umacnia no- 
wy ustrój społeczny — odpo- 
wiadający interesom i  dąże- 
niom najszerszych mas ludo- 
wych. 


W dalszej części swego prze- 
mówienia wicepremier Chel- 
chowski przedstawił osiągnięcia 
narodu polskiego w dziele po- 
kojowego budownictwa. Dużo 
miejsca poświęcił mówca omo- 
wieniu pomocy państwa dla chło 
pów, szeroko omówił również 
braterską pomoc Związku Ra- 
dzieckiego zarówno w okresie 
odbudowy jak i obecnie w re- 
alizacji zadań planu 6-letniego. 


Jak Polska długa i szeroka, 
w każdym zakątku tętni dziś 
praca przekształcająca kraj Z 
zacofanego biednego państwa w 
kraj uprzemysłowiony, kraj no- 
wej techniki. Budujemy potęż- 
ną przyszłość naszego narodu, 
budujemy ją ofiarną pracą. Bu- 
dujemy nowy gmach Polski Lu- 
dowej, w którym dla każdego 
uczciwego Polaka jest miejsce. 
W ofiarnym i wytężonym tru- 
dzie robotników i zdecydowanej 
większości chłopów pracujących 
idziemy naprzód do lepszej 
przyszłości. 


Nie wolno nam zapominać 
ani przez chwilę, że wróg nie 
zrezygnował jeszcze z nadziei 
cdebrania ludowi polskiemu je- 
go zdobyczy. Wielcy kapitaliści 
amerykańscy, dla których Pol- 
ska była kopalnią zysków, 
chcieliby nasadzić nam znowu 
na kark obszarników i bankie- 
rów, zbiegłych za granicę. Prag- 
neliby posłużyć się przeciwko 
wolnym państwom bandą hitle- 
rowskich oprawców, generałów 
SS i hitlerowskiego Wehrmach- 
tu. Z tą bandą związała się też 


Przemówienie wiceprezesa NKW ZSL Stefana 


Przed 


20-tu laty w gminie, festację, a dla ukarania policyj- 
Łapanów rozegrała się jedna z| nych zbrodniarzy. 


10-tysięczny 


wielkich walk chłopskich prze- | tłum parł na posterunek policji 
ciwko rządom szlachecko - but-|w Łapanowie, gdzie zamknęła 


Żuazyjnym. Działo się to w cza- 
sie pierwszego obchodu Święta 


| Ludowego w Polsce. Tysiącznym 
,rzeszom chłopów, kobiet i mło- 


dzieży wiejskiej, którzy podą- 


żali na zgromadzenie do Łapa- 


nowa z powiatów bocheńskiego, 
limanowskiego i myślenickiego. 


zastąpiły drogę uzbrojone od- 


działy policji i usiłowały zmu- 
sić falę chłopską do odwrotu. 
Kiedy masa chłopska, nie zwa- 
żając na groźby i *wycelowane 
lufy, szła naprzód, zbrodniarze 
— ubrani w mundury policyjne, 
otworzyli ogień do bezbronnego 
tłumu i zabili 5 chłopów, a 
kilkunastu zranili. Dokonaw- 
szy tej strasznej zbrodni, poli- 
cja wycofała się do Łapanowa, 
zastraszona postawą chłopskie- 
go pochodu. W masie chłopskiej 
zawrzało gniewem. Szli do Ła-, 
panowa nie na spokojną mani- 


się granatowa banda Skład- 
kowskiego. Przyjazd posłów u- 
ratował wtedy  obiężonych na 
posterunku zbrodniarzy“. 


Następnie wiceprezes Ri 
omówił warunki, w jakich z 
chłopi w okresie rządów sana- 
cji Rządy te spychały chłopa i 
robotnika do stanu najgorszej 
nędzy. Były to jednocześnie rzą- 
dy zdrady narodowej i sprze- 
dawczyków Polski. 


Przechodząc do omówienia 
zdradzieckiej roli 
ówczesnego ` SL-u, 
Ignar powiedział: 


„Kiedy dziś oceniamy bohater 
ską walkę chłopów polskich, to 
wyraźnie widzimy, że była to 
walka o najżywotniejsze inte- 
resy narodu, walka w obro- 
nie niepodległości Polski sprze- 


przywódców 
wiceprezes 


dawanej Hitlerowi przez łajdac- 
ką klikę sanacyjną*. 


Następnie wiceprezes Ignar 
scharakteryzował zdradziecką 
rolę prawicowego kierownictwa 
SL w czasie wojny i po woj- 
nie. : 

„Nam nie grożą kryzysy, ani 
bezrobocie — powiedział wi- 
ceprezes NKW ZSL Stefan 
Ignar. — Budowa  przemysiu 
powoduje, że rąk do pracy ma- 
my wciąż za mało. W rolnictwie 
przekształcającym się stopnio- 
wo i dobrowolnie z indywidu- 
alnych gospodarstw na zespo- 
ławe walczymy o wysokie uro- 
dzaje i podniesienie produkcji 
zwierząt tak w gospodarstwach 
indywidualnych jak i w spół- 
dziclniach 


PGR-ach. Przez wzmożenie 
pracy produkcyjnej budujemy 
dobrobyt, a jednocześnie po- 


mnażamy siłę gospodarczą i o0- 


bronność państwa. Oto nasz co- | 


dzienny wkład w walkę o pokój. 


produkcyjnych i | 


idziemy naprzód do lepszej przyszłości 


| Przemówienie zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR wicepremiera | 


garstka bankrutów, zdrajców 
narodu polskiego, siejących swą 
zatrutą propagandę przez radio 
angielskie i amerykańskie. Ale 
amerykańscy bankierzy i hitle- 
rowscy generałowie są słabsi, 
niż to się ich agentom w na- 
szym kraju wydaje. 

Wciąż rosną w siły państwa 
obozu pokoju, 
lud pracujący. Na czele tej 
wielkiej rodziny narodów stoi 
nasz najbliższy sojusznik, mo- 
carny Związek Radziecki. 

Niecne zamiary imperialistów 
rozbijają się o soiusz robotni- 
czo-chłopski, o rozwój naszego 
pokojowego, socjalistycznego 
budownictwa. © wzrastającą 
jświadomość mas, o wykonywa- 
|ne plany gospodarcze. ) 
walka o wzrost produkcji rolnej 
i wzorowe. terminowe wykony- 


siwa, to największy wkład ze 
strony chłopstwa pracującego 
w wielkie dzieło umocnienia so- 
juszu robotniczo-chłopskiego i 
walki o pokój. To jednocześnie 
najlepsza droga, na której chio- 


coraz większych ilości towarów 
przemysłowych. coraz lepszego 
zaspokojenia swych potrzeb i 
potrzeb ludności pracującej w 
mieście, Część chłopów polskich 
zrozumiała już, że najlepsze wy- 
korzystanie maszyn i zdobyczy 
nauki rolniczej, największe plo= 
| ny, postęp i dobrobyt osiąga się 
v gospodarce zespołowej. I dła- 
tego, stojac na gruncie zasady 
dobrowolności, organizują spół- 
dzielnie produkcyjne. 


Za władzę ludu. za sprawie- 
dliwy ustrój społeczny ginęli 
chłopi Łapanowa, Leska i Jado- 
wa — powiedział w zakończeniu 
swego przemówienia wicepre- 
mier Chełchowski. Pamięć o ich 
walce niech zmobilizuje nas, ro- 
bbtników i chłopów pracujących 
do dalszej wspólnej walki, 
wspólnej pracy i wspólnego 
wielkiego zwycięstwa dla do- 
bra naszej ukochanej Ojczyzny 
i przyszłych pokoleń. 


Ignara 


O to, żeby tak właśnie było. 
żeby każdy miał pracę, chleb i 
oświatę, o to żeby nie było wy- 
zysku — o taki ustrój walczyli 


| chłopi i za to dali swe życie | 
idąc w bojowym natarciu prze- | 


ciw ciemiężycielom w 1932 roku 
i w latach następnych. Jakże 
| więc piękne dowody czci i pa- 
| mięci dla poległych tu bohate- 
rów złożyli i składają "wszyscy 
ci, którzy na Święto Ludowe 
podjęli liczne zobowiązania”. 

| „Pod przewodnictwem naj- 
większego patrioty Prezydenta 
Bieruta rozwija się niepodległa 
|robotniczo - chłopska Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Z nami 
| jest najpotężniejsze 
i świata — Związek Radziecki. Z 
nami jest 500- milionowy naród 
chiński, z nami są kraje demo - 
kracji ludowej i Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna. Z nami 
jest Stalin. 
teczne zwycięstwo“ — zakończył 
swe przemówienie wiceprezes 
Ignar. . 


Naród niemiecki żada unieważnienia wojennego 
„układu ogólnego“ 


Protesty w Niemczech zachodnich 


(f) BERLIN (PAP). Fala demonstracji i 


protestów prze- 


kańców miasta. Do zebranych | „Bergbau* w Norymberdze za- „Precz z imperialistycznymi pla- į ë 
t przemówił b. kanclerz Rzeszy, żądano unieważnienia podpisa-; nami podpalaczy świata“, „Żą-| jecki „układ ogólny“ z pogro- 


rządzone przez | 


wanie obbwiązków wobec pań- | 


pi osiągną możność nabywania | 


państwo | 


Nasze będzie osta - | 


ciwko militarystycznemu „układowi ogólnemu“ i zdradziec- 
kiej polityce Adenauera ogarnęła całe Niemcy zachodnie. 


| Masy pracujące Niemiec zachodnich żądają także podpisa- 


nia traktatu pokojowego z Niemcami i zjednoczenia ojczyzny. 


W ośrodkach przemysłowych, W okręgu Gaemten (Nadre- 
w Opladen i Leverkusen de-|nia) i w Wuppertal robotnicy 
monstrowało przeciwko „ukła-| wszystkich fabryk przerwali 
dowi ogólnemu“ i związanej z| pracę i zorganizowali potężną 
nim ustawie o regulaminie dla| demonstrację. W Essen odbył 
przedsiębiorstw 25 tysięcy ro-|się wiec protestacyjny, na któ- 
botników. ry przybyło 10 tysięcy miesz- 


a e e e e E E R 


idr Wirth. : 
| Wszystkie rady zakładowe 
į stoczni i fabryk w Bremie wy- | cia 
stosowały do rządu w Bonni 
wspólny protest przeciwko usta- 
wie o regulaminie dla przedsię- 
|Biorstw i przeciwko podpisaniu 
militarystycznego „układu ogól- 


| ogólnego“ i domagano się zawar- 
traktatu pokojowego 
Niemcami. Rada zakładowa fa- 
bryki obuwia „Mercedes“ w 
Stuttgarcie głosami komunis- 
tów, socjaldemokratów i bezpar- 
tyjnych uchwaliła jednomyśl- 


i nego“. i 
Na wspólnej konferencji ro- | nie protest przeciwko „układo- 
ibotników „I. G. Metall“ ilwi ogólnemu". 


z| 


|Nieprzerwana fala demonstrae 
| we Francji przeciw bezprawnemu 
aresztowaniu Jacques Duclos 


(Ð) PARYŻ (PAP). Fala pro- 
testów przeciwko wprowadzaniu 
— na rozkaz okupantów amery- 
| kańskich — reżimu faszystow-= 
|kiego we Francji. ogarnia cały 
|kraj. Ze wszystkich stron Fran- 
cji nadchodzą wiadomości © 
strajkach. wiecach i demonstra- 
iejach. Jak wynika z ostatnich 
danych, 24-godzinny strajk gór- 
| ników w zagiębiu Nord i Pas de 
|Calais przebiegł imponująco. 
W Carmaux strajkowało 70 pro 
cent górników. w Decazeville — 
od 65 — 80 procent, w Var —- 
52 procent, górnicy kopalń po- 
tasu we wschodniej Francji 
strajkowali w 100 procentach. 
Strajkowali również w  licz-| 
jnych szybach górnicy kopalń 
węgla w Gard oraz rudy że- 
laznej w Lotaryngii. 

Związki zawodowe górników | 
CGT ogłosiły komunikat, w któ- 


1 ż s z r : > f 
Diatego | rym stwierdzają, że górnicy mi- | 


mo terroru policyjnego i mimo 
apelów przywódców Force Ou- 
»riere i chrześcijańskich zwią- 
| zków zawodowycn — wzięli ma- 
jsowy udział w strajku. Przy- 
iwódcy FO i chrześcijańskich 
| związków zawodowych jawnie 
i stanęli po stronie reakcji, poli- 
|l cji i okupanta amerykańskiego. 
W Dijon policja zakazała 


nego przeciwko uwięzieniu Jac- 
ques Duclos, Mimo to ludność 
robotnicza demonstrowała na 
ulicach przeciwko gestapowskim 
metodom rządu francuskiego. 
| Policja kilkakrotnie uderzyła na 
manifestantów i wielu z nich 
l aresztowała. W manifestacjach 
| uczestniczyli wraz z robotnika- 
imi zorganizowanymi w CGT, 
'również robotnicy należący do 
|i chrześcijańskich związków za- 
wodowych. 

Tysiące delegatów biorących 
udział w dorocznym kongresie 
republikańskiego stowarzyszenia 
b. kombatantów w Montreuil 
uchwaliło rezolucję domagającą 
się niezwłocznego zwolnienia 
Jacques Duclos. 


| W Lyonie na kongresie To- 
| warzystwa Przyjaźni Francja — 
| ZSRR sekretarz generalny tej 
, organizacji — Pailleret podkre- 
ślił, że Jacques Duclos może 
liczyć na poparcie wszystkich 
zwolenników pokoju, a w szcze- 
gólności członków Towarzystwa. 
Na dorocznym kongresie 
Związku Kobiet Francuskich, 
który rozpoczął się w Paryżu, 
sekretarka Związku — Claudine 
| Chomat podkreśliła, że należy 


rozwinąć energiczną walkę o 
| zwolnienie Jacques Duclos. 
Stil „zwolniony“ 
i... „oskarżony“ 
PARYŻ (PAP). — Agencja 


„France Presse“ podaje, że wła- 
dze sądowe zmuszone były cof- 
nąć jako całkowicie nieuzasad- 
nione oskarżenie, wysunięte 
przeciwko redaktorowi naczel- 
nemu czienqika 


woływanie do demonstracji". Na 
| podstawie tego „oskarżenia“ Stil 
został aresztowany 25 maja br. 


| podają dalsze szczegóły brutal- 


|go Francuskiej Partii Komuni- 


|pominający akcje gestapo. Czło- | 


zwołania zebrania protestacyj- | którzy znajdowali się wewnątrz 


Stilowi oświadczono, że mimo 
cofnięcia zarzutu „nawoływania | 
do demonstracji“, pozostaje on 
nadal w więzieniu, ponieważ 
władze sądowe wysuwają prze- 
ciwko niemu nowe „oskarże- 
nia“. 

Brutalne najście na gmach 


KC KPF przygotowaniem 
do nowych prowokacji 


() PARYŻ (PAP). Dzienniki 


nego najścia policji francuskiej 
na gmach Komitetu Centralne- 


stycznej oraz na gmachy orga- | 
nizacji demokratycznych w Pa- | 
ryżu i na prowincji. Policja | 
pogwałciła przy tym cynicznie | 
elementarne wymogi prawa i| 
zachowała się w sposób przy- | 


nek Komitetu Centralnego KPF 
igen. Joinville, który w sobotę 
rano — na wiadomość o naj- 
ściu policji na gmach KC — | 
przybył do siedziby KC, złożył | 
oświadczenie, w którym stwier- 
dza: 

Rewizję — stwierdza Joinvil- | 
le — przeprowadzono w dwóch 
| etapach. Najpierw podczas re-| 
wizji obecni byli towarzysze, 


budynku. Po zakończeniu rewi- 
izji, przeprowadzonej w ich o- | 
becności, komisarze policyjni 
wygadali się, że nie znałeźli ni- 
czego, co mogłoby usprawiedli- 
wić oskarżenie Jacques Duclos. | 

Później rozpoczął się drugi | 
etap rewizji. Towarzysze, znaj- | 
dujący się wewnątrz gmachu, 
zostali zamknięci w osobnym 
| pokoju przez policjantów uzbro- 
jonych w automaty. Równocze- 
śnie agenci przystąpili do po- 
nownej rewizji. Naturalnie, że 
w tych warunkach mogliby oni 
„znaleźć* dokumenty, które sa- 
mi sfabrykowali. 

Jest rzeczą oczywistą — 0- 
świadczył Joinville — że rewi- 
zja w gmachu KC jest częścią 
operacji z góry ukartowanej, 
jest dowodem prawdziwego spi- 
sku zorganizowanego przeciwko 
naszej partii, ponieważ partia 
nasza jest płomienną obrończy- 
nią pokoju. 

Prasa donosi, że wbrew prze- 
pisom procedury, policja po. 
przeprowadzeniu rewizji nie 
sporządziła protokółu ani spi- 
su skonfiskowanych dokumen- 
tów. Komentując ten fakt, a- 
gencja prasowa UFI stwierdza: 
Tego rodzaju rewizje mogą u- 
możliwić cyniczne i skandali- 
czne fabrykowanie fałszywych 
dokumentów. 


Dziennik „Prawda“ 
o uwięzieniu 
Duclos 
MOSKWA (PAP). Pod tytułem | 
„Spisek przeciwko pokojowi i 
przeciw Francji“ dziennik 
„Prawda“ opublikował kores- | 


tycznym organizacjom i ich 
przywódcom. 


Po rewizji w gmachu KC 


jii protestów 


KPF — pisze m. in. Żukow 
policjanci wygedali się, że 
nie udało im się znaleźć ani 
jednego pożądanego z ich punk- 
tu widzenia dokumentu. Jed- 
nakże powiązany z policją 
dziennik prawicowych socjali- 
stów „France Soir“ rozpisuje się 
już, że rzekomo w gmachu KC.. 
„znaleziono dokumenty". 

O rezuliacie obecnej walki o 
ocalenie wolności demokratycz- 
nyca, honoru i niezawisłości 
Francji zadecyduje masowość i 
siopień zorganizowania ogólno- 
narodowego ruchu oporu prze- 


| ciwko brutalnym i podłym kno- 


waniom reakcji. 
Liczne zgłoszenia do KPF 
— odpowiedzią 
na prowokacje zbirów 
Pinay'a 

PARYŻ (PAP) „L'Humanite 
Dimanche“ donosi, że w ciągu 
ostainich dni wiele osób zgło- 
siło przystąpienie do Francu- 
skiej Partii Komunistycznej. 
Miało to miejsce w szczególno- 
ści w IX, XI į XIX dzielnicy 
Paryża, w Levallois, Issy les 
Moulineux, St. Brieuc, Fonte- 
nay sous Bois, Ermont. W dziel- 
nicy łacińskiej Paryża w ciągu 
ostatnich 48 godzin wstąpiło do 
Partii Komunistycznej wielu 
studentów. 

Protesty z całego Świata 

BERLIN (PAP). — Kierowni- 
ctwo berlińskiej organizacji. 
Związku Ofiar Faszyzmu skie- 
rowało do francuskiego ministra 
spraw zagranicznych depeszę 
protestującą przeciwko  uwię- 
zieniu Jacques Duclos, 

KC SED w depeszy do KC 
Komunistycznej Partij Francji 
pisze m. in.: „Wszyscy zwolen- 
nicy pokoju w Niemczech pro- 


testują przeciwko samowoli, 
której ofiarą stał się na rozkaz 
generała dżumy — Ridgway'a 


— towarzysz Jacques Duclos“ 


* | 
WIEDEŃ (PAP), — W wielu 


|zukładach przemysłowych Au- 


strii odbyły się wiece i zebra- 
nia protestacyjne. W  powzię- 
tych rezclucjach masy pracują- 
ce Austrii domagają się niez- 
włocznego zwolnienia Jacques 
Duclos i Andre Stila. 


$ 

BUDAPESZT (PAP) — Gb- 
wa kościoła katolickiego na 
Węgrzech arcybiskup z Eger- 
Gyula Czapyk wystosował do 
prezydenta Francji — Auriola 
depeszę, w której podkreśla, że 
aresztowanie Duclos, który był 
chroniony immunitetem posel- 
skim oznacza pogwałcenie całe- 
go ładu prawnego. 


* 4 
TIRANA (PAP). — Na licz- 
nych wiecach protestacyjnych 
masy pracujące Albanii doma- 
gają się niezwłocznego położe- 
„nia kresu bezprawnym aktom 
rządu francuskiego į natychmia_ 


„L'Humanite* | pondencję Żukowa z Paryża o | stowego zwolnienia Duclos. Cen- 
Andre Stilowi o rzekome „na- | represjach przeciwko demokra- |tralna radą albańskich związ- 


ków zawodowych wystosowała 
do rządu francuskiego depeszę 
protestacyjną. 


Protesty w całej Polsce przeciwko agresywnemu 


„układowi ogólnemu i aresztowaniu 


tow. Duclos 


(£) Z gniewem i oburzeniem cyjnego w Zjednoczeniu Nr 1|z O/M „Waryński“ — jak ro- 


piętnuje społeczeństwo polskie 
zbrodnicze prowokacje imperia- 
listów. Potężnie brzmi żądanie 
|milionów ludzi w całym kraju: 
| „Uwolnić Jacques Duclos“, 


| nego przez Adenauera „układu , damy unieważnienia wojennego! bowcami Hitlera — te same rę- 


„układu ogólnego". 

W zakładach pracy i w fa- 
brykach tysiące robotników 
i manifestują swą solidarność z 
ludem francuskim, żądającym 
uwolnienia swego ukochanego 
przywódcy Jacques Duclos oraz 
płomiennego patrioty André 
Stila. „Te same ręce — mó- 
wił podczas wiecu manifesta- 


BESTIALSTWA NA MALAJACH 


Poniżej zainieszczamy artykuł 
wybitnego publicysty angielskie- 
go. opublikowany w czasopiśmie 
„Ogoniok'. 

W końcu kwietnia w londyń- 


skiej gazecie „Daily Worker“. 


brytyjski trzyma w ręku odrą- 
baną głowę bojownika 
wyzwoleńczego na Malajach. 
Zdjecie zrobił młody żołnierz 
angielski, który napisał do ga- 
zety: „Nie jest to pojedyńczy 
wypadek.. Nigdy nie osiągnie- 
my zwycięstwa na Malajach. 
Partyzanci są zbyt dobrze zor- 
ganizowani. Naród idzie razem 
z ními“, 


Ralph Parker 


opublikowano znane już dziś na 
całym świecie zdjęcie: 


żołdak 


Komentując fotografię „Daily 
Worker“ pisał: „Zdjęcie pokazu- 


zwierząt. Krwawe rozprawy z 
ludnością całych wsi, niszczenie 
urodzajów — wszystko to uzu- 
pełnia się jeszcze taką „zaba- 
wą“ jak obcinanie głów patrio- 


wadzą niesprawiedliwe wojny 
| przeciwko kolonialnym narodom 
niechybnie staczają się do po- 
złomu bestii“, 


Opublikowanie tego materia- 
iłu na łamach „Daily Worker“ 
'odbiło się szerokim echem 
'wśród mas pracujących. Już po 
„upływie kilku godzin na jednej 
z większych fabryk budowy 


ruchu | 


je, że staczamy się do poziomu | 


tom malajskim. Ci, którzy pro- 


..Widziałem, jak wywlekali z 
domów płaczące kobiety i dzie- 
ci i potem spałali wszystko do- 
szczętnie... Czym zawinili ci lu- 


których wytoczono przeciw ga- 
zecie „Daily Worker* prowoka- 
cyjne oskarżenie o opublikowa- 
nie „sfałszowanego dokumentu“. 


Odpowiedź gazety „Daily 
Worker* nastąpiła natychmiast. 
Gazeta opublikowała nową se- 
rię fotografii, które niezbicie 


nikami i chłopami, że solidary- 
zują się z malajską armią lu- 
dowo-wyzwoleńczą, która przy- 


wskazują jaki konkretnie od- |Sięgła wyzwolić naród z jarzma 
dział brytyjski brał udział w | imperializmu angielskiego". 
odrąbywaniu głów patriotów E 

|malajskich. „Zamieszczamy te f 

nowe zdjęcia — pisał „Daily| | 

i Worker“ — bynajmniej nie dla fa. 


| niezdrowej sensacji, ale wyłącz- 
|nie dlatego, że naród brytyjski 


|w naszym przekonaniu, potępia 
tego rodzaju czyny, dokonywa- 
ne w jego imieniu“, 
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W tym samym czasie władze 
kolonialne opublikowały hanie- 
|bne oświadczenie, że premie 
wypłacane za dostawę odciętych 
(głów „przywódców komuni- 
|stycznych“ na Malajach od tej| Byli żołnierze oddziału, bio- 
pory zostają potrojone. W izbie rącego udział w działaniach, u- 
gmin minister kolonii Lyttelton | „pyvyconych obiektywem apa- 
oświadczył, że niszczenie uro» | wi ; 
dzajów na Malajach przy pomo: ratu fotograficznego, na znak 
ley środków chemicznych będzie protestu zwrócili swaje „adznaź 
i | czenia. Szereg oskarżycielskich 


| kontynuowane. Potwierdzono | Kiuctiemodieh A EETA 
‚także politykę „zbiorowych RE Ji p 8 JA ZA 
kaze | dowe w różnych okręgach An- 


| w i glii. Robotnicy fabryki budowy 
` Ale protesty ogarniające całą maszyn w Sheffield zażądali od 


(LEK LIW Gaj Pak: M w $ 4 
Mge NY 
EA work 


Fotokopia fragmentu listu, otrzymanego przez redakcję gazety „Daily 
Worker“ od angielskiego żołnierza, który powrócił z Małajów 


Żołnierz układa odrąbane głowy na ziemi, obok swojego wypomadowa- 


nego angielskiego huta. 


Pastwiąc stę nad trupami patriotów malaj- 


skich żołdak stawia miedzy głowami odrąbaną rękę, „witającą'* jak 
gdyby kolonizatorów. Zdjęcie ukazało się w londyńskim dzienniku 
A „Daily Worker“ 


maszyn w Londynie, rozpoczęło | 
się zbieranie podpisów pod pro- 
testem. który skierowany został 
na ręce ministra kolonii Lyttel- 
tona. 


Koła oficjalne, zaniepokojone 
jnarastającą falą oburzenia, po- | 
szły drogą negowania auten- | 
tyczności fotografii. Sprzedajna | 
prasa burżuazyjna wystąpiła z 
inspirowanymi przez minister- | 
stwo morskie artykuikami, w | 


| Anglię nie przerywały się: do | 


redakcji gazety „Daily Worker“ | 
napływała masa listów od doke- | 
rów londyńskich, od kolejarzy, 
od robotników fabryk. Pewien 
żołnierz angielski, który dopie- 
ro co powrócił do domu po trzy- 
letnim pobycie na Malajach, 
pisał: „Widziałem _ bezrolnych 
chłopów  malajskich, których 
zganiali masami, jak bydło, do 
tzw. „obozów przesiedleńczych". 


władz wszczęcia śledztwa. 


W obliczu wciąż narastają - 
cego oburzenia społeczeństwa, 
angielskie koła rządzące zmu- 
szone zostały „przypuścić”, że 
opublikowane w gazecie „Daily 
Worker* fotografie są auten - 
tyczne. 7 maja Lyttelton przy- 
znał w izbie gmin, że fo- 
tografie są prawdziwe, chociaż 
starał się jednocześnie dowieść. 


= dany „incydent“ jest po pro- 
stu „wypadkiem  odosobnio- 
| nym“. 

W odpowiedzi „Daily Worker“ 


dzie? Tym tyiko, że są robot- opublikował trzecią serię zdjęć. | 


Dowodzą one, że „incydenty“ ta- 
kie mają szerokie zastosowa- 
nie. „Zdjęcia te — pisała ga- 
zeta — otrzymaliśmy od żołnie- 
rzy brytyjskich i innvch osób, 
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nie podzielających bynajmniej 
Ia SĄ „Daily Worker“, ale 
przekonanych o tym, że po- 
dobna praktyka bezcześci bry- 
tyjskie siły zbrojne”. 


I 
Po opublikowaniu trzeciej se- 


rii zdjęć koła oficjalne oświad- | 


czyły, że wydano rozkaz zaprze- 
stania obcinania głów. 


Ale naród angielski pragnie 
nie tylko przerwania tych bar- 


glicy pragną, aby przerwana zo- 
stała okrutna wojna kolonialna 
na Malajach, aby żołnierze an- 


Bud. Miejskiego w Poznaniu me- 
chanik Karolczak — które po- 
| mogły dojść do władzy Hitlero- 
wi, które mordują tysiące bez- 
'bronnych dzieci koreańskich i 
zbrukane są krwią podpisały zbó 


ce zbrodniarzy uwięziły najlep- 
| szych synów ludu francuskiego 
— Jacques Duclos i Andre Stila. 
Ale niech imperialiści nie są- 
dzą, że aresztowani patriocj są 
bezbronni. Z nimi jest lud fran- 
cuski, z nimi jest cała pustę- 
powa ludzkość, wszyscy bojow- 
nicy o pokój na całym świecie 
z potężnym Związkiem Radziec- 
kim na czele. Niech imperiali- 
ści strzegą się gniewu ludz- 
kości“. 

W ostrych słowach potępiają 
zbrodnicze prowokacje imporia- 
'listów marynarze Polskiej Mary 


botnicy portowi Hamburga wal- 
czyli przeciwko planom wojen- 
nym zbrodniarzy imperialis- 
tycznych i neohitłerowców w 
Bonn. Wierzę, że pomimo suro- 
wych represji patrioci niemiec- 
cy będą skutecznie krzyżować 
plany podpalaczy Świata, bo z 
dnia na dzień w całych Niem- 
czech rośnie siła ruchu obroń- 
ców pokoju, bo wszyscy uczci- 
wi ludzie na całym świecie so- 
lidaryzują się z ich walką“. 


Rezolucję protestacyjną uch- 
walili również uczestnicy na- 
rady w wojewódzkim komi- 
tecie obrońców pokoju w Ka- 
towicach, która odbyła się z 
udziałem przewodniczących 
miejskich, powiatowych, zakia- 
dowych KOP oraz znanych 
przodowników pracy. 


Wiece protestacyjne odbywa- 


narki Handłowej. „Widzielismy 
— mówił marynarz Kędzierski 


Rokowania w 


| (£) PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi z Panmund- 
żon, że na posiedzeniu delega- 
cji, prowadzących rokowania w 
sprawie rozejmu w Korei, prze- 
wodniczący delegacji koreańsko- 
chińskiej generał Nam Ir złożył 
ostry protest przeciwko mor- 
dowaniu przez Amerykanów 
jeńców koreańskich i chińskich 
na wyspie Kożedo. ; 

W dniu 29 maja — oświadczył 
generał Nam Ir — w obozie na 
wyspie Kożedo jeden z jeńców 
został zamordowany, a inny 
ciężko ranny. Delegacja koreań- 
sko-chińska protestuje stanow- 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
| naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 1 bm. w Phenjanie poda- 
; je, że oddziały armii ludowej, 
w ścisłym współdziałaniu z od- 
działami ochotników chińskich 
skutecznie odpierają ataki nie- 
przyjaciela na wielu odcinkach 
frontu, zadając im znaczne stra- 
ty w ludziach i sprzęcie. 

W rejonie wschodniego wy- 
brzeża, specjaine oddziały strzel- 
ców przeciwłotniczych strąciły 2 


gielscy powrócili do domów, a- 
by łud Malajów otrzymał moż- 
liwość samodzielnego budowa Ł 
nia swego życia w warunkach 


Ka metod. Prości An- 
5 i niepodległości. 


samoloty amerykańskie. 
Amerykanie mordują 
bezbronną ludność 


(£) PHENJAN (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenjanu, że 


ją się w miastach i wsiach ca- 
łego kraju. 


Panmundżon 


czo przeciwko temu nowemu 
morderstwu i domaga się, aże- 
by masakrom i bestialstwom w 
obozach jenieckich został poło- 
żony kres. 

W zakończeniu generał Nam 
Ir wezwał delegację amerykań- 
ską, ażeby w celu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie rozej- 
mu w Korei zrewidowała swe 
absurdalne stanowisko co do 
jeńców wojennych i wyraziła 
zgodę na rozsądną i opartą na 
postanowieniach Konwencji Ge- 
newskiej propozycję delegacji 
koreańsko-chińskiej, przewidu- 
jącą repatriację wszystkich jeń= 
ców po zawarciu rozejmu. 


Walki w Korei 


amerykańskie wojska interwen- 
cyjne wzmogły ostatnio barba- 
rzyńskie naloty na bezbronne 
osiedla Korei północnej. 


Przed paru dniami samolo- 
ty amerykańskie zrzuciły wielką 
ilość bomb napałmowych i ws- 
buchowych na wieś Hykuri w 
powiecie Sanwon w prowincii 
południowy Phenjan. W rezul- 
tacie tego batbarzyńskiego na- 
lotu spłonęło żywcem wiele 
chłopów, kobiet i dzieci. Cała 
wieś zamieniła się w pogorzeli- 
sko. Lotnicy amerykańscy prze- 
latując nisko nad polami ostrze- 
liwują z karabinów  maszyno- 
wych chłopów pracujących na 
roli 
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Nr 153 


Remonty kapitalne budynków 


(f) W bież. roku Państwo Lu- |wy warunków mieszkaniowo- 
dowe wyasygnowało prawie 362 sanitarnych mieszkańców miast 


miln. zł na remonty kapitalne 
ok. 600 tys. izb oraz na instala- 
cję urządzeń sanitarnych, przy- 
łaczenie do sieci wodociągowo- 
analizacyjnej, przeprowadzenie 


mieszkalnych 


ych. 
stycznia do 


ji osiedli robotnicz 
W okresie od 


| kapitalnymi 


r 


w całym kraju 


|4 tysiące domów, posiadających 
[15.715 izb. Nasilenie robót re- 
montowych zwiększyło się zna- 


kwietniu br.. kiedy rozpoczęto 


elektryczności i innych prac w 7093 budynki mieszkalne z ilo- prace w dalszych 3.735 budyn- 


k.tkunastu tysiącach domów, co 
przyczyni się do dalszej popra- 


| ścią blisko 190 tys. izb z czego | kach z liczbą 74 tys. izb mie- į 


całkowicie wyremontowano już! szkalnych. 


Działalność wydawnicza 
Instytutu Polsko-Radzieckiego 


(d) Różnorodne formy dzia- 
łalności, jaką przejawia Insty- 
tut Polsko Radziecki cieszą 
się coraz większym zaintereso- 
waniem  najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego. Jedną 
z tych form jest działalność wy- 


dawnicza Instytutu, mająca na | 


celu informowanie o ważniej- 
szych wydarzeniach naukowych 


i kulturalnych w Związku Ra-' 


dzieckim, o pracach 
cych się w ZSRR na 
polskie oraz o łączności nauko- 
wej i kulturalnej instytutów 
polskich i radzieckich. Już w 
niedługim czasie ukażą się pier- 
wsze stałe wydawnictwa Insty- 
tutu jak: „Kwartalnik Instytutu 
Polsko Radzieckiego“ oraz 
pierwsze pozycje  biblioteczki 
popularno-naukowej, 
Kwartalnik Instytutu będzie 
czasopismem naukowym, huma- 
nistycznym, poświęconym prze- 
de wszystkim tradycjom przy- 


ukazują- 


tematy i 


polskiego i rosyjskiego, brater- 
| skiej przyjaźni polsko - radzie- 
ckiej oraz zagadńieniom współ- 
jpracy kulturalnej i naukowej 
| między obu narodami. Na ła- 
mach kwartalnika publikowana 
będzie ponadto pełna bibliogra- 


| prasowych dotyczących współ- 
pracy naukowej i kulturalnej 


w okresie 
dawnictwo zawierać będzie rów- 


ginalnym dokumentom 
walnym dotyczącym 


hi- | 
nadycji , wykłady wygłoszone w Insty- 


mierza Sokorskiego o współpra- | 


cy kulturalnej polsko - radzie- 
ckiej w latach powojennych, 
artykuł o nieznanych listach 
Mickiewicza i szereg innych. 


Kwartalnik Instytutu Polsko- 


fia prac, artykułów i notatek Radzieckiego wydawany będzie 


w języku polskim i rosyjskim 


przede wszystkim najcenniejsze 


przyjaźni między obu bratnimi | tucie w ramach odczytów nau- 
| kowych. 


narodami. 


Przygotowany obecnie do dru- 
ku pierwszy numer kwartalni- 


ka zawierać będzie m. in. arty- ! ministra Zdrowia 


Pierwsze publikacje biblio- 
teczki zawierać będą referat 
— Jerzego 


kuł dziekana wydziału filologii | Sztachelskiego o osiągnięciach 


Uniwersytetu im. 
Bieruta we Wrocławiu — prof. 


j 


; ceministra Obrony Narodowej 


Bolesława | medycyny radzieckiej oraz wi- 


Mariana Jakóbca o stanie badań | gen. bryg. Mariana Naszkow- 
de v ` | rusycystyki w Polsce, wicemini- | skiego o rodowodzie i obliczu 
jaźni postępowych sił narodów stra Kultury i Sztuki Włodzi- I ludowego Wojska Polskiego. 


Nowe gatunki piwa ukażą się w br. 


(d) Przed zbliżającym się se- 
zonem letnim  przedsięwzięte 
zostały kroki, zmierzające do 
zwiększenia produkcji piwa i 
napojów chłodzących oraz 
usprawnienia ich dystrybucji. 


Produkcja piwa została zwię- 
kszona w stosunku do roku 
ubiegłego o ok. 10 procent. 


W najbliższych dniach ukaże 
się w sprzedaży nowy gatunek 
piwa ciemnego pełnego pn. „Du. 
beltowe*. Poza tym w najbli- 
ższych tygodniach ukaże się na 
rynku piwo „Krzepkie', tj. ja- 
sne piwo mocne, dotychczas w 
Polsce nieprodukowane oraz no- 


na rynku 


[wy gatunek piwa jasnego peł- 
| nego, typu piłzneńskiego 
„Górski zdrój”, 


W celu poprawy zaopatrzenia i 
uniknięcia zdarzających się cze- 
sto w roku ub. przerw w do- 
stawie piwa i wód gazowych 
szczególnie w okresach szczyto- 


wszystkie hurtownie, jak i pun- 
kty sprzedaży detalicznej będą 
| utrzymywały stałe rezerwy pi- 
wa i wód w wysokości kilku- 
dniowej przeciętnej sprzedaży. 


Ponadto w okresach szczegól- 
nego natężenia konsumcji — a 
więc wsokresie upałów, a tak- 


pn. | 


wego popytu, w bież. sezonie i 


[że w okresie zjazdów. zlotów, | 7 Ty 
zabaw, imprez sportowych itp. lerowskie kaźnie i obozy kon- 


| organizacje handlowe obowiąza_ 
ne są dokonywać dwu i trzy- 
,krotnych dostaw do punktów 
! sprzedaży w ciągu dnia. 
Wprowadza się już sprzedaż 
napojów chłodzących w skle- 
pach w formie kioskowej 


przez okno lub w srecjalnych 
| stoiskach — na szklanki į ku- 
fle. 


W okresie wiosenno-letnim 
kioski i sklepy prowadzące 
'sprzedaż napojów będą czynne 
iw dni powszednie do godz. 21, 
a w niedzielę i świętą — do 22. 


Najbliższe premiery teatrów warszawskich 


GELI 


(a) Teatry warszawskie przygo 
towują szereg nowych, intere 
sujących premier: 


W Teatrze Polskim odbywają 
sie próby „Lalki“ Bolesława Pru 
sa w przeróbce scenicznej Zy- 
gmunta Leśnodorskiego, w re- 


żyserii Bronisława Dąbrow- 
skiego, w oprawie scenicznej 
Ottona Axera. Jednocześnie 


trwają przygotowania do insce- 
nizacji sztuki „Pociąg pancer- 
ny“ Wsiewołoda Iwanowa, 
przekładzie Jerzego Pomianow-= 
skiego), której reżyserii podjął 
się Leon Schiller, 


W Teatrze Kameralnym po 
premierze „Powrotu posła" J. 
U. Niemcewicza i „Dowodu 
wdzięcznoścj narodu“ W, Bogu 
sławskiego w opracowaniu dra- 
maturgicznym prof. Jana Kotta 
i Mariana  Wyrzykowskiego, 
trwają przygotowania do in- 
scenizacji, 
ryżu sztuki 


Roger  Vaillanda 


Masy pracujące Rumuńskiej | 
Republiki Ludowej, widząc 
przed sobą perspektywę świe- 
tlanej przyszłości, budują nowe | 
życie, przekształcają ekonomikę. 
kraju. Po wykonaniu planów 
państwowych na rok 1949 į 1950 
zaczęliśmy pomyślnie realizo- 
wać pierwszy plan pięcioletni, 
którego podstawowym zadaniem 
jest zbudowanie ekonomicznej 
bazy socjalizmu. 

„Stworzyć bazę ekonomiczną 
socjalizmu — mówi towarzysz 
Stalin — to znaczy sprzęgnąć 
rolnictwo z przemysłem socjali- 
stycznym w jedną zwartą gospo- 
darkę, podporządkować rolnic- 
two kierownictwu socjalistycz- 
nego przemysłu, uregulować sto. 
sunki między miastem a wsią na | 
podstawie wym 'any produktów 
między rolnictwem a przemy-, 
słem, zamknąć į zlikwidować, 
wszystkie te kanały, za których | 
pośrednictwem rodzą się klasy, 
i rodzi się przede wszystkim: 
kapitał, stworzyć, koniec koń-| 
ców, takie warunki produkcji 
i podziału, które prowadzą 
wnrost i bezpośrednio do znie- 
sienia klas“. 

Industrializacja kraju gwa- 
rantuje umocnienie socjalistycz- 
nych form w przemyśle, trans- 
porcie i rolnictwie, przebudowę 
techniczną całej gospodarki na- 
rodowej, socjalistyczną przebu- 
dowę wsi, ograniczenie i wypar- 
cie elementów kapitalistycznych 
z gospodarki narodowej. Prze- 
szło połowę podstawowych na- 
kładów inwestycyjnych, przewi- 
dzianych w planie pięcioletnim, 
przeznacza się dla przemysłu. 
Pod koniec pięciolatki globalna 
produkcja przemysłu bedzie 2,5 
raza większa niż w roku 1950. 
Takiego szybkiego rozwoju kraj 


zabronionej w Pa-| 


,czny, 
| celów irygacyjnych, 


„Pułkownik Foster 
się do winy“, oraz do insceni 
zacji sztuki A, Czechowa „Wu- 


rii Wiercińskiej. 


Ponadto Warsztat Drama- 
turgiczny przy Teatrze 


wiedliwi ludzie". 


Teatr Narodowy przygotowu- 
je premierę „Rewizora* Miko- 


scenicznej Jana Kosińskiego, o- 
raz „Fircyka w zalotach“ Za- 
błockiego w reżyserii Jacka 
Woszczerowicza i Bohdana Ko- 
rzeniewskiego, w dekoracjach 
Romana Nowickiego. 


W Teatrze Współczesnym od- 
bywają się próby nowej sztuki 
o, Kochanowskim Aleksandra 
: Maliszewskiego. Sztukę 


| ruje Erwin Axer. 


przyznaje , 


łaja Gogola w reżyserii Bohda- | 
na Korzeniewskiego, w oprawie | premierze „Niespokojnej 


Teatr Ateneum przygotówuje 
premierę sztuki H. Auderskiej 
pt. „Zbiegowie* w reżyserii J. 


jaszek Wania“ w reżyserii Ma- | Ukleji. 


Teatr Domu Wojska Polskie- 
go wystawi trzy jednoaktówki 


Pol- | Alberta Maltza pod wspólnym 
i skim pracuje nad nową sztuką | tytułem „Oto Ameryka“. Sztu- 
Kazimierza Brandysa pt. „Spra- ki wybitnego pisarza amery- | 


| kańskiego przełożył Adam Tarn. 
| Przedstawienie reżyseruje Sta- 
| aisława Perzanowska, 


W Teatrze Powszechnym po 
sta- 
rości“ L., Rachmanowa (w re- 
,żyserij K. Borowskiego) _ znaj- 


| duje się w przygotowaniu pre- 


miera sztuk; Jerzego Jurandota | 


pt. „Rodzinka“ w reżyserii K. 
i Pawłowskiego j oprawie sceni- 
jcznej K. Pręeczkowskiego, 


| Ludowy Teatr Muzyczny wy- 
stawi wkrótce sztukę C. Gol- 


pt. doniego pt. „Wachlarz“ w re- 
„Droga do Czarnolasu“ reżyse: | żyserii M. Broniewskiej į opra- 


i wie scenicznej A. Sadowskiego. 


cznie wskutek polepszenia się| 


| społeczeństwa, z całego 


| 


| 
Í 
i 
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TRYBUNA LUDU 


Narada górników 
-korespondentów 
„Trybuny Wolności* 
(f) Dria 1 bm. rozpoczęła się 


w Warszawie dwudniowa nara- | 
da górników - korespondentów | 


„Trybuny Wolności“. W nara- 


dzie uczestniczy przeszło 40 gór- | 
ników z kopalń przemysłu wę- | 


f Sre P 3 = f | glowe 
| kwietnia br. objęto remontami | warunków atmosferycznych wea E 


Górnego i Dolnego 
Sląska, z kopalń rudy i soli oraz 
członkowie kolektywu redak- 
cyjnego „Trybuny Wolności“. 
Wśród górników znajdują się 
liczni przodownicy pracy. 

Korespondenci i czionkowie 
zespoiu redakcyjnego „Trybuny 
Wolności“ omawiają na nara- 
dzie aktualne zagadnienia swej 
pracy. 


Zakończenie zjazdu 
lekarzy — radiołogów 


(d) W drugim i trzecim dniu 
obrad radiologów, przybyłych 
do Łodzi na doroczny  zjaza 
przedstawicieli kół Polskiego 
Lekarskiego Towarzystwa Ra- 
diologicznego z terenu całego 


kraju, ok. 250 lekarzy wysłu- | 


chało 17 referatów naukowych, 


i 5 J | które wygłosili wybitni specja- 
ATA ! przez Państwowe Wydawnictwo | 
Polski i Związku Radzieckiego i Naukowe. 

owojennym. Wy- : i 
B Jm Y- | W pozycjach biblioteczki po- 


(nież stały dział poświęcony ory- 'pularno - naukowej znajdą się 


liści w dziedzinie radiologii. 

W wyniku dokonanych wy- 
borów powołany został nowy 
Zarząd Główny Połskiego Le- 
karskiego Towarzystwa Radio- 
logicznego, na czele z dotych- 
czasowym przewodniczącym 
prof. dr Witoldem Zawadow- 
skim, kierownikiem Zakładu 
Radiologii Akademii Medycznej 
w Warszawie. 


Na zakończenie obrad uczest- į 


nicy przyjęli uchwałę stwier- 
dzającą m. in.: 
„My, lekarze-radiolodzy, 


wołani do najbardziej humani- 


po- | 


tarnych obowiązków na rzecz | 


serca 
dołączamy się do protestu pol- 
skiego świata lekarskiego prze- 
ciwko miedzynarodowemu bez- 
prawiu j gwałtom, dokonywa- 
nym przez amerykańskich im- 
perialistów. 


Pragniemy, by szczególnie do- | 


nośny był nasz protest przeciw- 
ko bandyckiemu „układowi ogól 
nemu“, za którym kryją się hit- 


centrac = Ramię przy ramie- 
niu z robotnikiem i 
polskim inteligencia nasza od- 
powie na wszystkie rewizjoni- 
styczne zakusy 'wzmożeniem 
twórczej pracy pokojowej i 
spotęgowaniem w ten sposób sił 
obronnych światowego obozu 


| pokoju i postępu'. 


chłopem | 


Możemy mieć lepszy 
i piękniejszy steelon 


W. Skulska 


Reklamacje dotyczące jakoś- 
ci syntetycznego włókna, któ- 
re zgłaszał przemysł dziewiar- 
ski i jego klient: Centrala O- 
dzieżowa w Łodzi wywołały 
burzę w szklance wody, a wła- 
ściwie burzę w kotle kaprolak- 
tamu — podstawowego półfa- 
brykatu, z którego nasze dwa 
zakłady „Jelenia Góra“ i „Go- 
rzów* produkują poszukiwane 
na rynku pończochy, tzw. stee- 
iony. Sprawa ta ma zresztą 
wielce charakterystyczny prze- 
bieg. Jeszcze raz potwierdza 
znaczenie aparatu  dystrybu- 
cyjnego, jako busoli, nieodzow- 
nego  sygnalizatora, który 0- 
strzega w porę produkcję 
o popełnianych przez nią błę- 
dach. 

Deficyt pończoch, jaki miał 
miejsce w ubiegłym roku, ka- 
zał przemysłowi dziewiarskie- 
mu „łapać na gorąco“, prosto 
z warsztatu każdy konus (szpul 


| kę) sztucznego włókna — „żeby 


maszyny nie staly“. W bieżą- 
cym roku sytuacja zmieniła się 
gruntownie. Ruszyła wielka in- 
westycja planu 
wspaniały „Gorzów“. Wieloty- 
sięcznym strumieniem przepu- 


szczają filiery gorzowskie cie- | 


niutkie smugi płynu o konsy- 
stencji miodu, które zastygając 
dają wartościową, poszukiwaną” 
przędzę — włókno syntetyczne. 

W marcu br. Centralą Odzie- 
żowa rzuciła na rynek 800 tys. 
pończoch. 

Rynek zaś zgłosił szereg re- 
klamacji dotyczących 
niektórych partii towaru. 

Reklamacje te zwiększyły 
czujność CO, która zaostrzyła, 
sprecyzowała klasyfikację i żą- 
dania w stosunku do przemy- 
słu dziewiarskiego. Zwiększone 
wymagania CO kazały dzie- 
wiarstwu przyjrzeć się uważ- 
niej, niż dotychczas swojej pro- 
dukcji a przede wszystkim jej 
jakości. 

Stwierdzono, że na 1 milion 
przerobionych pończoch ze ste- 
elonu około 20 tysięcy stano- 
wiło brak dodatkowy (poza do- 
puszczalnym). 


Tow. Aszpis 
słusznie się oburza 


W czasie pobytu w Łodzi 
mieliśmy sposobność zwiedzić 


Z ohchodów Święta Ludowego 


6-letniego —| 


jakości | 


m. in. f-kę dziewiarską im. M. 
Buczka. 

Była godzina 16.30. Niedaw- 
no przystąpiła do pracy druga 
zmiana. a już stół pod ścianą 
| zapełniał się brakami i zrywa- 
mi. Kotoniarz — tow. Bergman 
wskazywał na źle wiązane koń- 
ce, włochowatość, tzw. watę 
steelonu. Kierowniczka kontro- 
li technicznej tow. Aszpis de- 
monstrowała nam z oburze- 
niem owe obręcze, zgrubienia 
i  obwarzanki  „bikiniarskie*, 
wploty 2 3-centymetrowej 
grubej, jak szczecina przędzy. 

— 5.000 naszych pończoch le- 
ży na arbitrażu, ponieważ CO 
— broniąc swoich klientów — 
| nie chce ich puścić na rynek. 

Wnikliwa analiza, jako pod- 
stawową przyczynę” braków 
| stwierdziła niską jakość włókna 
syntetycznego, szczególnie zaś 
| włókna pochodzącego z zakła- 
| dów jeleniogórskich. 


Wykorzystywać każdy 
kilowat mocy produkcyjnej 


W zakładach  jeleniogórskich 
i towarzysze z kierownictwa, 
| przyznają, że jakość ich produk- 
lcji może budzić wątpliwości. 
(Przyczyny? Przestarzały sprzęt 
li obiektywne trudności. 
| Czy trudności, które nie dadzą 
'się choćby częściowo usunąć? 
W odpowiedzi kierownik pro- 
dukcji — tow. Kułakowski mó- 
wi o wielkiej zasłudze „Jeleniej 


i Góry“ — fabryce, która pierw- 
jsza w Polsce wyprodukowała 
|syntetyczne włókno. Zakładu, 
|który był placówką doświad- 
iezalną dla wielkiej produkcji 
| „Gorzowa“. 

Argumenty słuszne, zasługi 


|niewątpliwie poważne. W żad- 
nym jednak wypadku nie uspra- 
wiedliwiają one demobilizacji (a 


taka istnieje w „Jeleniej Gó- 
rze“), której objawy możemy 
obserwować na termometrze 


jakości produkcji w okresie o- 
statniego półrocza. 

W tym to czasie zakład nie 
zwiększył ani o jeden procent 
drugiego gatunku włókna 
| (pierwszego w ogóle nie produ- 
kuje). Nie uczyniono decydują- 


` 


_Obchód Święta Ludowego w Jadowie, pow. Radzymin, woj. warszawskie. Przemawia uczestnik 


strajku chłopskiego w 1932 r. Al. Boruchalski 


Gheorghe Hossu 


Minister Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 


rozstrzyganiu zagadnień związa. 
nych z socjalistyczną industria- 
lizacją kraju jest dla nas teoria 
marksistowsko - leninowska, do- 


listycznego w Związku Radziec- 
kim oraz ogromna pomoc, jakiej 
udziela nam Związek Radziec- 
ki i osobiście towarzysz Stalin. 


Kluczem do zbudowania eko- 
nomicznej bazy socjalizmu jest 


listycznego, przede wszystkim 
przemysłu ciężkiego. w oparciu 
o elektryfikację. 

Produkcja energii elektrycz- 
cznej w ciągu 10 lat wzrośnie 
przeszło czterokrotnie. Realiza- 
cja  Dziesięcioletniego Planu 
Elektryfikacji stworzy bazę e- 
nergetyczną, nieodzowną dla 


: szybkiego rozwoju naszego prze- 


mysłu. Elektryfikacja cznacza 
również racjonalne wykorzysta- 
nie zasobów energetycznych 
-kraju, stopniowe przestawienie 
kolejnictwa na napęd elektry- 
wykorzystanie rzek dla 
zapobieże- 
nie powodziom i stworzenie no- 
wych dróg wodnych. Elektryfi- 
kacja doprowadzi do rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego 
obwodów dawniej zacofanych. 
„Zlikwidowanie zacofania eko- 
nomicznego i kulturalnego Ru- 
munii na podstawie przejścia do 
wielkiej produkcji socjalistycz- 
nej w przemyśle i rolnictwie 
jest nie do 
elektryfikacji" wskazywał 
tow. G. Gheorghiu-Dej. Bez 
elektryfikacji nie możemy .osią- 
gnąć takiego rozwoju sił wy- 


nasz nie znał i nie mógł znać 
dawniej. 
Decydującym czyńnikiem przy 


twórczych, a zwłaszcza tak wy- 
sokich wskaźników wydajności 
pracy, jakie są niezbędne dla 


świadczenia budownictwa socja» | 


rozwój naszego przemysłu socja- | „;, 


pomyślenia bez | pośrednio przywódca 


zwycięstwa socjalizmu nad ka- 
pitalizmem. 

Aby zrealizować imponujące 
zadania planu pięcioletniego i 
planu elektryfikacji, podjęto o- 
gromne budownictwo inwesty- 
cyjne, które rozwija się w nie- 
zwykle szybkim tempie. Już w 
roku 1949 zakres prac budo- 
wlanych był czterokrotnie wię- 
kszy niż w roku 1948, a w ro- 
ku 1950 — o 35 procent większy 
w roku 1949. Wartość 
budownictwa przewidzianego w 
planie pięcioletnim przewyższa 
25 budżetów przedwojennych 
burżuazyjno - obszarniczej Ru- 
munii. 

Dla nas, podobnie 


czą drogą budownictwa socjali- | 
zmu, budowle nasze oznaczają! Morze Czarne — to szkoła dla 
nasz dzień jutrzejszy — ogrom- | tysięcy robotników, inżynierów | 
sił wytwórczych ii techników, którzy zdobywają 


ny rozwój 


dalszy rozkwit gospodarki naro- | bogate 
dowej, podniesienie stopy życio- | nictwa socjalistycznego. Budow- 
wej mas pracujących, poważny | niczowie kanału, dumni z oka- 
! zanego im zaufania, zobowiąza- 


wkład w sprawę pokoju. 


Rumuńska Partia Robotnicza li się ukończyć budowę przed 
! terminem. 


— kierownicza siła państwa lu- 
dowo - demokratycznego, pro- 


motor wszystkich, naszych suk- | ce nad budową największej e- 
ij lektrowni, 
progra-|z planem elektryfikacji — E- 
cały | lektrowni 


cesów jest inicjatorem 
twórcą imponującego 
mu, który przekształcił 
kraj w ogromny teren budowy. 
Nie ma takiego obiektu budo- 
wlanego, który nie byłby ści- 
śle związany z imieniem partii, 


| 
f 


l 


| 


i 


| 


| 


którym nie zajmowałby się bez- | 


partii i 
narodu towarzysz G. Gheorghiu- 
Dej. 

Prace nad budową potężne- 
go kanału Dunaj Morze 
Czarne są w pełnym toku. Ka- 
nał, który gruntownie polepsza 
warunki żeglugi w dolnym bie- 


Budowle socjalizmu 
w Rumuńskiej Republice Ludowej 


| porty. m. in. port morski Mi- 
|dia, znacznie większy niż port 
|w Constanzy. Kanał tchnie no- 


Iria. W okolicy kanału zbudo- 
| wano już elektrownie, wielkie 


| ki 
jak dla inne fabryki, które są zalążkiem 
wszystkich krajów, które kro- | przyszłego przemysłu Dobrudży. 


gu Dunaju, zmniejszając o 4/5) 
drogę przebywaną przez stat- 
ki na tym odcinku, odegra o- 
gromną rolę w rozwoju stosun- 
ków handlowych naszego kra- | 
ju z wszystkimi krajami de- 
mokracji ludowej. W ojczyźnie 
naszej powstają nowe miastai 


we życie w okolice, przez któ- 
re przechodzi. Na obszarze 
przeszło 100 tys. hektarów lu- 
dzie przeobrażają przyrodę: sa- 
dzi się ochronne pasy leśne, za- 
sypane zostały błota i zwałczo- 


na szalejąca tu dawniej mala- 


fabry- 
i 


warsztaty mechaniczne, 
materiałów budowlanych 


Budowa kanału Dunaj — 


doświadczenie budow- 


Pomyślnie rozwijają się pra- 
wznoszonej zgodnie | 


Wodnej im. Lenina. 
Moc jej wynosić będzie 210 tys. 
kilowatów. Ogółem w ciągu 10 
lat zbudowanych zostanie 13 
wielkich elektrowni cieplnych 
i 24 elektrownie wodne. Łącz- 
na moc wszystkich elektrowni 
osiągnie 2,6 miln. kilowatów. E- 
lektrownia Wodna im. Lenina 
dawać będzie rocznie 430 miln. 
kilowatogodzin energii elek- 
trycznej, zaspokajając w pełni 
potrzeby istniejących i nowo- 
powstających fabryk budowy 


maszyn, fabryk włókienniczych, 
elektro-chemicznych i innych. 


|Zasili ona prądem elektrycz- 


nym przyszły ośrodek hutnic- 


itwa i budowy maszyn ciężkich, 


podniesie poziom przemysłowy, 
rolniczy i społeczny zacofanej 
Mołdawii. Po zbudowaniu 
zbiornika wodnego przy elek- 
trowni można będzie nawodnić 
300 tys. ha ziemi w południo- 
wej części Mołdawii i w pół- 
nocnej części stepu Beregań- 
skiego; dla rolnictwa zdobyty 
zostanie również obszar, zata- 
piany przeż wody Bystrzycy i 
Siretu. 

Dobiega końca budowa dru- 
Eiej wielkiej elektrowni ciepl- 
nej — Elektrowni im. Gheor - | 
ghiu-Deja, która pracować bę- 
dzie na nisko-gatunkowym wę- 
glu — lignitach. Już w naj-| 
bliższym czasie będzie ona za- |! 
opatrywać w energię elektrycz- 
ną przemysł Bukaresztu i za- 
głębia naftowego Prahova. 


O rozmiarach elektryfikacji 
można wyrobić sobie jeszcze 
dokładniejszy pogląd jeśli się 
zważy, że ustrój burżuazyjno- 
obszarniczy zdołał stworzyć | 
bazę energetyczną o mocy za- | 
ledwie 600 tys. kilowatów, po- 
dzielonych między 603, często - | 
kroć maleńkie, elektrownie. 

Plan pięcioletni przewiduje 
budowę przeszło stu nowych . 
fabryk, którym dostarczą prą- ` 
du nowe elektrownie. Na pod- i 
stawie układu © przyjaźni, : 
współpracy i pomocy wzajem- ' 
nej między Związkiem Radziec- ; 
kim a Rumuńską Republiką : 
Ludową otrzymamy urządzenia | 
całych fabryk, jak np. kombi- 
natu hutniczego, którego wy= 
dajność przekroczy  kilkakrot- 
nie produkcję całego hutnictwa 
w dawnej Rumunii. Istniejące 
zakłady hutnicze — Kombinat 
Sovrommetal-Resitza i Kombi- 
nat G. Gheorghiu-Deja w Hu- 
nedoarze zostaną rozszerzone. 
Rekonstruuje się i buduje no- 
we wielkie piece, piece marte- 
nowskie i walcarki. W Hune- 
doarze buduje się zakłady kok- 
sowniczo - chemiczne, które 
korzystać będą z węgla Zagłę- 


Foto CAF — Nowosielski 


bia Jiu. W ten sposób roz- 
wiązane zostaną dwa wielkie 
zagadnienia gospodarki naro- 
dowej. Hutnictwo rumuńskie 
będzie miało pod dostatkiem 
koksu, w który dawniej zao- 


patrywane było niedostatecznie, : 
jednocześnie zaś wysokokalo - | 


ryczny węgiel z naszego zagłę- 
bia węglowego, spalany daw- 
niej w paleniskach parowozo- 
wych wykorzystany będzie 
przemyśle hutniczym. 

Obecnie przemysł rumuński 
produkuje traktory, 
urządzenia dla przemysłu naf- 
towego, węglowego i budowla- 
nego. 

Rozwija się również przemysł 
lekki. W ciągu niespełna dwóch 
lat zbudowano dwie wielkie 
przędzalnie w Mołdawii, buduje 
się dwie" cukrownie i fabrykę 
obuwia, która produkować bę- 
dzie 2,4 miliona par obuwia 
rocznie. 

Na wielką skalę rozwija się 
budownictwo mieszkaniowe i 
budowa urządzeń kulturalnych 
i społecznych. W rozmaitych o-. 
środkach przemysłowych w cią- 
gu ostatnich dwóch lat wyro- 
sły nowe dzielnice domów z ob- 
szernymi, wygodnymi mieszka- 
niami; ogółem w ciągu pięcio- 


latki zbuduje się 2,8 miln. me- | 


trów kwadratowych powierzch- 
ni mieszkalnej. Rząd powziął 
specjalną uchwałę w sprawie 
udzielania ludziom pracy tanich 
kredytów na budowę własnych 
domów. Znaczne fundusze asyg- 
nuje się na budowę żłobków, 
kNnik położniczych, szpitali dla 
dziecj i przedszkoli. Buduje się 
nowe teatry, szkoły, wyższe u- 
czelnie i inne instytucje kultu- 
ralne. Zgodnie z planem pięcio- 
letnim w Bukareszcie powsta- 
nie nowy ośrodek uniwersyte- 
cki, a w okolicach stdlicy — 
wytwórnia filmowa i Dom Ra- 
dia. 

Z ogromnym zapałem i dumą 
patriotyczną rumuńskie masy 
pracujące budują wielkie za- 
kłady graficzne i wydawnicze 
— Dom „Scantei*. Do budowy 
tego ośrodka oświaty i kultury 
przyczynili się wszyscy postę- 
powi obywatele naszego kraju, 


w, 


kombajny, | 


cych kroków celem usunięcia 
przeszkody, jaką stanowi prze- 
wożenie przędzy, wybitnie wra- 
zliwej na wilgoć — z jednego 
oddziału do drugiego przez diu- 
gie podwórze fabryczne (istnieje 
choćby możliwość zastosowania 
hermetycznie zamkniętych wóz- 
ków). Nie ustanowiono na wszy- 
stkich fazach aparatu kontroli 


riów cdbioru produkcji, wsku- 
tek czego przemysł dziewiarski 
z rzekomo drugiego gatunku 
przędzy — wytwarza trzeci i 
czwarty gatunek pończoch (a 
bywa i odwrotnie). Nie informo- 
jwano o reklamacjach, dotyczą- 


zacji 
wodniczącego rady zakładowej. 
Kierownictwo fabryki nie śle- 


tyvką produkcji syntetycznego 


tykuł radzieckiego specjalisty 


jniowym numerze miesięcznika 
„Odzież'), 

Nie pomaga też fabryce w 
'rozwiązywaniu konkretnych 
| trudności, związanych z niedo- 
| pracowaniem procesu technolo- 
gicznego Instytut Włókien 
Sztucznych, który zajmuje się 
od półtora roku, tj. od czasu je- 
go powstania głównie przepro- 
wadzką z Jeleniej Góry do Go- 
rzowa. 

Dużo jeszcze zdań mogłoby 
się zaczynać od słowa nie — od 
niewykorzystanych możliwości 
naprawy wielu istniejących błę- 
dów produkcji. 

Czy jednak można czynić za 
ten stan odpowiedzialnym je- 
dynie i tylko kierownictwo wy= 
mienionego zakładu. I to nie 
byłoby słuszne. Albowiem i ze 
strony Centralnego Zarządu 
Włókien Sztucznych, a także 
odpowiedniego ogniwa Mini- 
sterstwa Chemii przyczyniono 
się do obecnego stanu impasu, 
przez stwarzanie niezdrowego, 
rozbrajającego 


|w 52 roku likwidacji. Oddział 
podstawowy — chemiczny miał 


mano na tym odcinku przewi- 
dziane i niezbędne remonty a- 
gregatów. 

— W rezultacie mamy tak 
mało kaprolaktamu, że dajemy 
go-do produkcji natychmiast. 
prosto z kotła — mówi tow. 
| Kułakowski. — Próba laborato- 
iryjna dokonywana jest w cza- 
sie kiedy surowiec już dawno 
| „zamienił“ się w przędzę. 

W rzeczywistości termin li- 
|kwidacji Jeleniej Góry przesu- 
[nieto na dobrych kilka lat. Bo- 
| wiem gospodarcza racja stanu, 
a przede wszystkim wzrastające 
ipotrzeby rynku wymagają wy- 
korzystania zarówno pełnej mo- 
ley starego zaxładu jak i skró- 
icenja doświadczalnego okresu 
i rozruchu — nowego. Nowego — 
| to znaczy zakiadów włókna syn- 
tetycznego w Gorzowie, 


Gorzów chce i potrafi 


Naczelny inżynier Gorzowa 
|inż, Brodowski ze zdziwieniem 
dowiaduje się, że i w stosunku 
do jakości produkcji jego za- 
į kladów istnieją oewne. choć da. 
leko mniejsze zastrzeżenia, ani- 
zeli do „jeleniogórskich'. 

— Nie jesteśmy stale infor- 
mowani o reklamaciach, Nie 
wiemy o konkretnych faktach 
popełnianych przez nas błędów 
— mówią kierownicy poszcze- 
gólnych działów produkcji, 


| technicznej. Nie ustalono kryte- | 


cych jakości steelonu — organi- | 
partyjnej, a także prze- | 


dzi za literaturą fachową, zwią- į 
zaną z trudną i nową problema- : 
włókna (ciekawe, że ważny ar-, 
(ER ten temat ukazał się w stycz- | 


przemysłu... dziewiarskiego p.n. i 


poglądu, że za- | 
kład jeleniogórski ma ulec już | 


być rozwiązany w kwietniu ub. | 
roku, w związku z czym wstrzy- i 


Gorzów zaczał produkcię w 
ub. roku i skok. jaki uczynił 
od października do listopada ub. 
roku (od 28 do 55.7 proceni II 
gatunku) jest dowodem. że kie- 
rownietwo i mioda załoga Gc- 
rzowa oOopanowywała trudny i 
skomplikowany proces produk= 
cyjny steelonu. 

Od tego czasu minęłosznowu 
6 miesięcy i w tym czasiawczy- 
| niono w tej nowoczesnej i pięk= 
nej ponad opis reporiera fabry- 
ce — zbyt mało. by podnieść 


jakość syntetycznego włókna: 
„Polanu*. 

Nie brak tu chęci i zapału. 
Ale brak jest pomocy. organi- 
zacji i prawidłowego drogo- 
wskazu, jaki stanowi opinia 
rynku. 

— Nadsyłajcie nam każdą 
konkretną reklamacje — mó- 


wią towarzysze z Gorzowa, — 
Przesyłajcie nam pończochy z 
błędami. Będziemy je wywiesząć 
na działach, odpowiedzialnych 
za błędy. Nasi robotnicy są am- 
i bitni. Nie dadzą złej produkcji. 

Kierownictwo Gorzowa obok 
wielu trudnych. do usunięcia 
"błędów w jakości steelonu 


i| widzi wiele realnych możliwo- 
i ści dla natychmiastowej popra- 
wy jakości, 

Kierownictwo Gorzowa widzi 
i wskazuje szereg konkretnych 
usterek łatwych (powtarzamy 
'łatwych) i prostych do usunię- 
cia. Mowa przede wszystkim o 
i nierównym rozciągu włókna, O 
|zrywach, pęczkach, czy .plu- 
| szu“, Zagadnienia te są do roz- 
| wiązania bez wielkich inwesty- 
| cji, długoletnich dyskusji i no- 
i wych agregatów. 
| Potrzeba do nich jedynie wła- 
| šciwego ustawienia ‘controli 
| technicznej — strażnika wyso- 
‘kiej jakości produkcji. 


Kontrola techniczna 
na wszystkich fazach 


W Gorzowie aparat kontroli 
liczy 6 osób. Faz produkcji jest 
13. Większość oddziałów pracu- 
je na trzy zmiany. W zakładach 
jeleniogórskich np.  oddziaiy 
| chemiczne nie mają w ogóle 
pracownika kontroli, W dodat- 
ku nie osadzono tego aparatu 
w ścisłych, obowiązujących ra- 
imach wytycznych technologicz- 
nych. 

Brakarka oceniająca produk- 
jcję przędzalni jeleniogórskiej 
tow. Stanisława Rad na pyta- 
nie: jakie są kryteria rozgrani- 
czenia poszczególnych gatunków 
— odpowiada — „jak jest przę- 
|dza ładna, to idzie do I kate- 


d 


gorii, a jak gorsza, to idzie do% 


| drugiej". 
| Rzecz jasna, że w tym stanie 
rzeczy kontrola techniczna 
| Jeleniej Górze nie może dać 
| gwarancji właściwej oceny pro- 
j dukcji. 
| Pracownicy kontroli technicz- 
;nej Gorzowa słusznie wskazują 
na trudności związane z roze- 
|znaniem konusu. Brakarka mo- 
„że bowiem sprawdzić co najwy- 
żej wierzchnie 100—150 metrów 
przędzy, Wnętrze zaś. jak w 
jowocu — może być uszkodzone 
brakiem. Trudności ujawnienia 
| błędów całej szpuli w stadium 
I końcowym — wymagają tym 
| bardziej precyzyjnej kontroli 


nar 
U 


produkować wyższą jakość wszystkich faz produkcji. 


Właściwe ustawienie i wzmo- 
cnienie kontroli technicznej o- 
raz stały. systematyczny kon- 
[takt z odbiorcą: kontakt, który 
i pomoże i dziewiarstwu usunąć 
| szereg popełnianych w produk- 
[cji steelonu błędów (zagadnienie 
,nawilgotnienia sal. odpowied- 
i niego farbowania, próby zmias 
ny w systemie przędzenia itd.) 
będzie poważnym krokiem 
naprzód w walce a wyższą ia- 
kość produkcji starej Jeleniej 
Góry i nowego Gorzowa. 


biorąc udział w dobrowolnej 
zbiórce pieniężnej. Zakłady zaj- 
mują obszar 36 tys. metrów 
kwadratowych. W ciągu jedne- 
go dnia można tu będzie wy- 
drukować 150 tys. egzemplarzy 
książek i broszur; druk 3 miln. 
egzemplarzy gazet trwać będzie 
zaledwie 4 godziny. 

Realizacja tego obiektu bu. 
dowlanego, podobnie jak i in- 
nych, byłaby niemożliwa bez 
pomocy wielkiego kraju socja- 
lizmu. Konkretnym wyrazem 
tej pomocy są projekty archi- 
tektoniczne i najnowocześniej- 
sze urządzenia drukarskie, o- 
trzymane z ZSRR. 

' Zgodnie z planem pięciolet- 
nim buduje się nowe  cemen- 
j townie, cegielnie i tartaki, które 

umożliwiają wspaniały rozmach 
i . a 2 . 
| budownictwa. Zakończono już 
budowę cementowni w Medgi- 

dii, montuje się urządzenia fa- 
| bryk w Fieni į Bicazie, Zrywa- 
jąc że starymi, prymitywnymi 
| metodami budownictwa, łamiąc 
| zwyczaje budownictwa *sezono- 
| wego, budowniczowie nasi od- 
| ważnie wprowadzają przodują- 
| cą technikę, nowe metody bu- 
! downictwa i mechanizacji robót 
| pracochłonnych. 

Na budowle nasze 
iwa coraz więcej 
iszyn i urządzeń 
Radzieckiego, Wykopywanie i 
: transport milionów metrów 
; sześciennych ziemi i kamienia, 
 betonowanie na wielką skalę 

i byloby niemożliwe bez kopa- 
irek, zgarniarek, hydromonito- 
| rów i innych nowoczesnych ma- 
szyn. które przysyła nam Zwią- 
¡zek Radziecki. Specjaliścj ra- 
jdzieccy pomagają nam w přo- 
'jektowaniu i realizacji nowych 
(budowli, zaopatrują nas w naj- 
inowocześniejszą literaturę tech- 
jniczną, przekazują nam swe 

doświadczenia budowniczych 
i komunizmu, Metody  stacha- 
| nowców radzieckich Orłowa i 

Korolowa są z powodzeniem 
stosowane na wszystkich budo- 
wach. Biura budowlane i przed- 
siębiorstwa mieszanego ru- 
muńsko.- radzieckiego towarzy- 
stwa  „Sovromconstructia* są 


i 


przyby- 
nowych ma- 
ze Związku 


dla nas wspaniałą szkołą socja* 
listycznego kierowania gospo- 
|darką, ośrodkiem przodujących 
doświadczeń j techniki. 
Budowle socjalizmu w Ru- 
muńskiej Republice Ludowej i 
innych krajach demokracji lu- 
dowej stanowią ostry kontrast 
Iz tym, co dzieje się w krajach 
kapitalistycznych, gdzie przer- 
wano wszelkie budownictwo 
| pokojowe, a przytłaczająca 
większość wydatków budżeto- 
wych przeznaczona jest na przy“ 
gotowania wojenne. Przykła= 
|dem maksymalnego ogranicze- 
nia budownictwa pokojowego 
jjest sąsiadująca z nami Jugo- 
| sławia, Faszystowska klika Tito 
¡nie mówi już wcale o tak zw. 
| planie pięcioletnim, o Budowie 
kanału Dunaj — Cisa — Dunaj, 
o melioracii doliny Lojni i je- 
ziora Scutari. Pieniądze wyci- 
| śnięte z okrutnie wyzyskiwa- 
nego narodu jugosławiańskiego 
przeznacza się na budowę baz 
| wojennych. 
| Realizacja wielkich robót bu- 
| dowlanych, przewidzianych w 
planie pięcioletnim Rumuńskiej 
„Republiki Ludowej. jest rezul- 
tatem bohaterskiego wysiłku i 
wytężonej pracy naszych robot- 
ników, inżynierów i techników, 
całego rumuńskiego ludu pra- 
cującego. r 

W toku budownictwa prze- 
zwyciężają oni wszelkie trud- 
ności, opanowują skompliko- 
wane procesy techniczne, wy- 
kazują wiele inicjatywy twór- 
czej į prawdziwe bohaterstwo 
pracy, Rumuńskie masy pracu- 
jące stale zaostrzają czujność 
wobec knowań wroga klasowe- 
go i usuwają ze swej 
wszystkich, którzy  przeszka= 
dzają w zwycięskiej budowie 
socjalizmu. Entuzjazm pracy, 
powszechne zainteresowanie i 
opieka jakimi otoczóne są bu- 
dowle  pięciolatki — budowie 
socjalizmu w Rumuńskiej Re- 
publice Ludowej stanowią 
wymowny dowód, że naród 
nasz pragnie pokoju i wierzy 
w swą szczęśliwą przyszłość, 


(„O trwały pokój, o demokraa 
cję ludową!*, Nr 22 (486). 


drogi 


a. 


Otwarcie IX krajowych zawodów 
szybowcowych 


POZNAŃ. Pod hasłem „Przez re- 
kordy szybowcowe na Złot do War- 


szawy'* rozpoczęły się na lotnisku 
poznańskiego aeroklubu Ligi Lot- 
niczej IX Krajowe Zawody Szy-| 


bowcowe. Uroczystego otwarcia za- 
wodów dokonał Minister Transpor- 
tu Drogowego i Lotniczego Rustec- 
ki. Min. Rustecki w swym przemó- 
wieniu stwierdził m. in.. że dzięki 
opiece państwa sport szybowcowy 
Polsce Ludowej poczynił olbrzy- 
ie postępy. 4 szczególnie ostatnie 
lata postawiły szybowników pol- 
skich w czołówce światowej, 
„Troskliwa opieka państwa — po- 
wiedział rnin. Rustecki stwarza 
młodym piłotom warunki stałego 
doskonalenia swych umiejetności. 
Przykładem tej opieki są masowe 
obozy wyczynowe i odbywające się 


co roku krajowe zawody szybowco- | 


we, na których młodzież lotnicza 
Polski Ludowej: podwyższa swe 
kwalifikacje pilotażowe, dokonu- 
jąc równocześnie pięknych wyczy- 
"nów. Nasz dorobek szybowcowy 
ilustrują liczby zdobytych rekor- 
dów międzynarodowych i wysokich 
odznaczeń szybowcóowych. Piloci 
szybowcowi Polskt Ludowej zdoby- 
li m. in. w ciagu 5 lat 339 srebr- 
nych odznak szybowcowych (przed 
wojną ogółem 225). Zdobyli oni 37 
odznak szybowcowych, 22 diamenty 
za loty ponad 25 tys. metrów. pod- 


Kielas i Graj najleps 


w L 
LIPSK (tel. wł) Ostatni dzień 
międzynarodowych zawodów spor- 


towych, zorgańizowanych w Lip- 
sku dla uczczenia obrad IV Parla- 
mentu FDJ, przyniósł reprezentan- 
tom Polski kilka dobrych rezulta- 
tów. Minimum olimpijskie zdobył 


Kielas w biegu na 3.000 m- z brze-; 


szkodami. uzyskując wynik 9:18,2. 
Polaka wyprzedził tylko Wegier 
Apro — 9:17.0. Kielas mógł wygrać 
tę konkurencje, jednak zbyt późno 
zaczął finisz. 


Najlepszy powojenny rezultat w 
Polsce w biegu na 53.000 m uzyskał 
Graj 14:58.2, zajmując w tej 
konkurencji ITI miejsce. Wygrał 
Zatopek (CSR) — 14:33,8. Krzyszko- 
wiak był czwarty — 1535.8. 

Łomowski zajął drugie miejsce w 
kuli wynikiem 13.62, mając wszyst- 
kie rzuty w granicach 15.50 Zwy- 
ciężył Skobla (CSR) — 16.09. Krzy- 
żanowski był czwarty — 15.30. 


w trójskoku zwyciężył Weinberg 
— 14.26, jednak już w pierwszym 
skoku doznał kontuzji nogi i be- 
dzie musiał pauzować 2 tygodnie, 

Słabo spisali się tyczkarze. któ- 
rym nie wychodził rozbieg. Kon- 
kurencję tę wygrał Dragomir 
(Rum.) — 4.10, przed Hommonaven 

D s LJ pl 
obre wyniki 

Przebywająca na obozie treningo- 
wym w Wałczu kadra tekkoatle- 
tów rozegrała w niedzielę kolejne 
zawody kontrolne. które wykazały 
dalsze postępy naszych czołowych 
biegaczy. W konkurencjach kobie- 
cych ustanowiono dwa rekordy Pol- 
ski. w biegu na 400 m Górecka 
59,4 sek. oraz w biegu na 80 . m 
Piwowarówna —+2:18,3 min. 

Wyniki techniczne kobiety: 
100 m — Bocianówna (Bud. Gd.) — 
12,9; 200 m Dalkowska 
Łódź) — 26,7; 400 m — Górecka (Gw. 
w-wa) — 59,4 (rekord Polski); 
m — Piwowarówna (Stal Kat.) 
2:18,3 (rekord Pólski); 

mężczyźni: 100 m 
(Sp W-wa) — 11.0. 
(Gw. W-wa) — 35,9: 1500 m — 1) 
Wideł (Ogn. Kr.) — 3:58,6, 2) Kloc 
(Ogn. Rzeszów) — 3:58,4, 3) Mańkow- 
ski (Bud. Gd.) — 3:59,84, 4) Kuśmi- 
rek (Gw. Wrocł.) = 3:59,8. 5) Szwar- 
got (CWKS) 3:58;9; 10.000 m 
Rusek (Kol. Ostrówy — 32:28:38. 

Rozegrane w Warszawie Rontrol- 
ne zawody lekkoatletyczne kadry 
narodowej przyniosły kilka dobrych 
wyników. Duńska pobiła w skoku 
w dal rekord Polski juniotek, uzy- 
skując 5.58, Janiszewski w skoku o 
tyczce przeszedł 4 m. 


Wojtowicz 
300 m — Silski 


Organizujmy wyścigi 


wieloe 


Czytelnik „Trybuny Ludu" T, Li- 
piński z Rudnika nad Sanem, któ- 
ry z zainteresowaniem śledził prze- 
bieg V Wyścigu Pokoju, nadesłał 
do redakcji list z. klikoma słuszny- 
mi propozycjami pod adresem sek- 
cji kolarstwa GKKF. Najważniejsze 


postulaty zawarte w liście to zor- < 


ganizowanie jeszcze w roku bieżą- 
cym kolarskiego wyścigu dokoła 
Polski | ustalenie jego trasy w ten 
sposób, by przebiegała ona przez 
tereny, ma których stosunkowo 
rzadko organizuje się imprezy ko- 
larskie, a więc m. in. przez woje- 
wództwa leżące we wschodniej czę- 
ści kraju, : 

Oba te postulaty są jak najbar- 
dziej słuszne. Drużyna polska spi- 
sała się w ostatnim wyścigu nie 
najgorzej, ale... 

Mamy wszelkie szanse, hy z po- 
wodzeniem walczyć o lepsze miej- 
sca. By jednak tak się stało, nale- 
ży w kraju organizować więcej wie- 
łoetapowych wyścigów kolarskich, 
które pozwolą młodzieży na zdohy- 
cie doświadczenia, wyłonią nowe 


(Ogn. | 
800 | 


czas gdy przed wojną w ogóle tych. 
odznaczeń nie posiadaliśmy. Ponad- 
| to zdobyli eni 25 diamentów za 
| przeloty docelowe ponad 30 km 
(przed wojną jeden) oraz usta- 
|nówili 6 rekordów międzynarodo- 
wych (przed 'wojną jeden). 

Imponujące sa również osiagnię- 
cia podkreśli? dalej mówca 
w umasowienli sportu szybowco- 


skano 108 przelotów — ponad 3 tys. 
metrów, w tym, 22 przewyższeń — 
5 tys. metrów. oraz wykonano 15 
| przelotów otwartych ponad 300 km 
k52 przeloty docelowe ponad 300 
km, 6ā przelotów docelowo-powrat- 


stansie 200 km“. 


Po przemówieniu min. Rusteckie- 
ga rekordzistka Polski Lucyna 
Wlazło przy dźwiękach hymnu na- 
redowego wciągnęła na maszt fla- 
ge. Nastepnie odbyły się ciekawe 
popisy lotnicze. 


2 bm. rozpoczną się konkurencje 
klasyczne zawodów. które obejmu- 
ia następujące próby: loty wyso- 
kościowe. przełoty docełowe, prze- 
loty docełowo-powrotne naraz prze- 
loty po trasie trójkata. Ponadto od- 
bedzie się po raz pierwszy w Po- 
sce. jako konkurencja dodatkowa. 
konkurs sprawności pilotażowei. 


iw IH dniu zawodów 


ipsku 


(Weg) — 4.10. Ważny był trzeci — 
4.00, a Adamczyk szósty 3.80. 

W sztafecie 4x100 m kobiet zwy- 
ciężyły Wegierki — 48.1 przed NRD 
— 485 i Polską — 48.6. W sztafecie 
mężczyzn 4x100 m wygrały Węgry 
41,5, przed Polską — 42,1 i 
42,2. Węgrzy zwyciężyli również 
w sztafecie 4x400 m — 3:15.6 przed 
CSR — 3:17,2 i NRD — 3:176, 

Dysk kobiet wygrała Węgierka 
Jozsane — 44.65 (rek. Węgier). skok 
wzwyż kobiet — RBalacz (Rum.) 
150, skok wzwyż mężczyzn — Soe- 
ter (Rum.) 1.95. 

W zawodach pływackich Polacy 
startowali w dwóch konkurencjach 
Na 1500 m st. dow. Gremilowski za- 
Jął 3 miejsce w czasie 19:50.2 za We- 
grami Csordasem 19:14,.0 i 
skym  19:36.1. Stelmaszyk był 5-ty 
w czasie 21:28,9. 

W sztafecie 
mężczyzn zwyciężyli 
przed Polską 9:17.0 
'Tołkaczewski. Lewicki, 

W piłce wodnej Węgry 
repr. Warszawy 14:0 (6:0). 

Zawody gimnastyczne Polska 
NRD w konkurencji męskiej 


4x200 m st. dow. 
Węgrzy 9:13,5 
(Stelmaszyk, 
Procel). 

pokonały 


za- 


kończyły ste wg nieoficjalnych obli- 
czeń zwycięstwem reprezentantów | 
Palski. (89) 
lekkoatletów 


| Inne wyniki: kobiety — 800 m — 


Pestkówna 2:19,53. skok wzwyż — 
Białkowska 147, dysk — Królikow- 
Ska 34,98. Iwaszkiewicz 38,14, kula 


— Kryvsińska i2,23, oszczep — Stań- 
ko 38.40: 


Mężczyźni — 400 m — Lipskt 49.2. 
trójskok -—- Kowal 14.35, skok w 
dal Iwański 6.87, Milewski 6.86, 
skok wzwyż Lewandowski 
Skupny 186, oszczep Radziwonon- 
wicz 65.70. dysk -- Cholnacki 45.23, 
Andrzejczyk 43.85, kula Poga- 
rzelski 14.03, 


W czasie rozgrywanych w mia- 
stach wojewódzkich mistrzostw lek- 
|kaatletycznych juniorów uzyskano | 
następujące lepsze wyniki: 


w Gdańsku Wojciechowski usta- 
nowił rekord Polski juniorów w 
dysku 55.01, w Warszawie szta- 
feta CWKS również pobiła rekord 
|Polski Juniorów na 4 X 100 m 
|45,7, a w Poznaniu rekordzistka ju- ; 
niorek na 80 m pł. została Macie- 
Jakówna 12,66 W mistrzostwach 
juniorów startowało wiele młodzie- 
ży. Np. we Wrocławiu o tytuły mi- 
strzowskie walczyło 170 zawodników 
i zawodniczek, 


tapowe 


talenty, a jednocześnie beda pro- 
pagandą tego sportu wśród szero- 
kich rzesz społeczeństwa. 


Dobrze sie stało, że CWKS orga- 


wego: w ciagu ubiegłego roku uzy- | 


nych na trasie 100% km oraz 26 prze- | 
lotów docelowo-pawrotnych na dy-.| 


CSR | 


Zabor- | 


M] 


| 


| fet 


|sce w 


| kracji 


| nogi, 


i stosunkown dyspozycje 


| Trampisz 


jw n zie, 
iagi apadzie 


| kę 


Już niecałe dwa miesiące dziela, 


nas od wielkiego święta młodzieży 
polskiej — Zlotu Młodych Przodo- 
wników budowniczych Polski 
Ludowej. 

w Zlocie, obok przodowników 
nauki i pracy wezmą także udział 
przodujący sportowcy. przoduiący 
aktywiści z kół przy zakładach pra- 
cy. LZS i SKS. 

Program sportowy będzie stano- 
wić jedną z głównych atrakcji Zlo- 
tu, Przewidziane są dwa rodzaje 
morez: 


iak też gości zagranicznych 

Na czterech stadionach stolicy od- 
bywać się beda w dni Zlotu maso- 
we imprezy, w których uczestniczyć 
beda finaliści Biegów Narodowych, 
wieloboju SPO, toru przeszkód, szta- 
reprezentujących zakłady pra- 
cy oraz masowych wyścigów kolar- 
skich. 

Podczas Zlotu rozegrane zostaną 
spotkania o 1 it 2 oraz 3 i 4 miej- 
pucharze Zlotu, Nasi naile- 
psi lekkoatleci zmierzą się z czoło- 
wymi zawodnikami krajów demo- 
ludowej, podobnie jak pły- 
wacy, tenisiści i koszykarze. 

Na Wiśle odbedzie sie karnawał 
włoślarski, który obejmie także za- 
wody kajakowe. żeglarskie i wio- 
ślarskie. 

Warszawa będzie rozbrzmiewać ra- 
dosnym gwarem sportowców, przed- 
stawicieli młodzieży całej Polski 
Mieszkańcy iej i goście zobaczą pię- 
kne t atrakcyjne pojedynki na boi- 
skach, bieżniach i pływalniach. 

Ale, bv ogladać te wspaniałe im- 
prezy. by wziąć udział w Zlocie, 
trzeba sobie na to zasłużyć pracą i 
nauką, trzeba wzwalczyć prawo 
udziału w Zlocie, sumiennymi tre- 
ningami, dobrymi wynikami w za- 


| wodach sportowych, 


Kadra B- Dozsa 3:2 (1:1) 


) masowe oraz wyczynowe z | 
|ndziałem naljiepszych zawodników, 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Na Zlocie Młodych Przodowników 


sportowcy wystąpią z bogatym programem 


Młodzi sportowcy >» zakładów 
| pracy, ze szkół i ze wsi oraz akty- 
wiści ruchu sportowego podejmują 
liczne zobowiązania zlatowe, biorą 
udział we współzawodnictwie-kan- 
kursie. który ogłosił Główny Ko- 
mitet Kultury Fizycznej, Wszyscy 
starają się w miarę swych sił i mo- 
żliwości uczcić trwałymi osiaenię- 
ciami Zlot Młodych Przodowników. 
Nasi czołowi zawodnicy: pływacy. 
lekkoatleci. ciężarowcy i inni Zo- 
bowiązują się do pobicia rekordów 
Polski ku czci Zlotu, Piłkarze, ko- 
szykarze. siatkarze. szermierze, re- 
prezentanci wszystkich dziedzin 
sportu, zgromadzeni na obozach 
kadry, przygotowujący sie do Ig- 
|rzysk Olimpijskich. pragną przez 
|sumienną pracę nad sobą uzyskać 
jaz najwyższa formę. by w Helsin- 
kach. dobrymi wynikami uczcić Zlot 
| Młodyct Przodowników. 
Napływaja zobowiazania 
2 miast i wsi 

Nieprzerwanie napływają meldun- 
ki z kół o zobowiązaniach młodzie- 
ży miast i wsi, 

Sportowcy i aktywiści zobowiązu- 
lą się w ramachł współzawodnictwa 
zlotowego do podwyższania liczby 
członków w kołach, do przekra- 
czania limitów SPO, do organizowa- 
nia kursów szkoleniowych, da urzą- 
dzania zawodów o mistrzostwa kół 
we Wszystkich dziedzinach sportu. 
do zakładania nowych sekcji, do bu- 
dowy i remontów obiektów sporto- 
wych. do podniesienia na wyższy 
poziom pracy wychowawczo-polity- 
cznej w ogniwach sportowych. 


i 
| 
| 
| Swieto Kultury Fizycznej 
| 
| 


egzaminem przedzlotawym 


Wielkim egzaminem naszego spor- | 


bedzie 


| tu poprzedzającym Zlot 
wyzna- 


Święto Kultury Fizycznej, 
leczone na dzień 22 czerwca br. 


W |da na dystansach: kat. I dla mło- 


ramach święta odbędą się elimina- , 
KE w tych dziedzinach sportów | 
aso które przewidziane są w | 
piegranie Zlotu, 

| w Biegach Narodowych wezmą 
udział zwycięzcy zawodów powiato- 
| wych. Pierwszych piętnastu w ka- | 
|tegorii juniorów i seniorów oraz | 
po 10 pierwszych juniorek i senio- | 
rex z każdego województwa weź- | 
Bi udział w zawodach centralnych 
w Warszawie, 


Progran wieloboju dla kobiet i 
mężczyzn obejmuje następujące | 
konkurencje. bieg 100 m, skok w | 


dal. pchnięcie kulą, tor przeszkód 
1350 m ý 


Sześć najlepszych zawodniczek i 
sześciu zawodników z eliminaciji | 
wojewódzkich (22.VI. br.) startować 
baczie w Warszawie. 

W biegu sztafetowym wezmą u- | 
dział reprezentacje zakładów pracy. | 
W skład każdej sztafety wejdzie 
23 mięzczyzn i 10 kobiet. Dziesięcio- | 
kilometrowy dystans sztafety po- | 
dzie!ony zostanie na odcinki po 400 
metrów dla mężczyzn i 200 metrów 
|dia kobiet Eliminacje wojewódzkie 
|przejiowadzone będą w dniu Świę- 
| ta Kuituty Fizycznej, 

Do zawodów centralnych przewi- 
dziano  dcpuszczenie następującej 
iości sztalet z każdego wojewódz- 
| twa: Katowice 10. Warszawa 
|7, Wrocław — 6. Łódź — 5, Kra- 
|ków i Poznań — po 4, Opole, Gdańsk 
| Szczecin, Bydgoszcz i Rzeszów po | 
3, Kielce, Zielona Góra, Lublin — 
po 2, Koszalin, Olsztyn i Białystok | 

po t Sztafety reprezentujące za- 
kłacdcy pracy. to jeden z nowych, 
bardzo atrakcyjnych sposobów u- | 
masowienia kułtury fizycznej wśród 
robotników. 

Wyścigi kolarskie odbywać się bę- 


Dobra postawa młodych reprezentantów Polski 


Drużyna kadry B Dozsa 3:2 
(1:1). Bramki zdobyli: dla kadry 
- 2 į Breiter. dla Dozsa 
Viragh i Bieniek (samobójcza). 
Kadra: Szymkowiak, Bartyla, Ko- 
rynt (Kaszuba), Banisz. Mamoń. 
Bieniek, Trampisz, Jankowski. 
Breiter, Rajtar (Kotaba), Patkolo. 
Dozsa: Henni, Farstong. Kovacs, 


| Balogh II. Horvath, Gyurik, Egres- 


si, Loeber Deak, Viragh, 
Toth. 
Mecz należał do najlepszych. ja- 


kie rozegrano w tym roku w War- 


(Kiss), 


szawie. Cechowała go szybkość. do- | 


bra technika i w 


połu. 


dobre zagrania 


Goście wegierscy. którzy w swych | 


szeregach mieli 
nych zawodników jak reprezentan- 
ci Węgier Deak. Egressi i Viragh 
Kovacs (stoper) oraz 
bramkarza Henni, pokazali wielo- 
tysięcznej widowni, węgierską pil- 
nożną w dobrym wydaniu. Za- 
prezentowali szybkość, 
przyziemne podania od nogi da 
błyskawiczne zmiany. Obok 
tych zalet. cechujących wszystkie 
czołowe zespoły 'węgierskie. goście 
w niedzielnym spotkaniu wykazali 
i braki, a mianowicie: niedostate- 
czne krycie przeciwnika i słabą 


Kadra B oddała znacznie więcej 
strzałów na bramke wegierską. 


takich renomowa- | 


grę. głową,| 


strzałową. | 


chociaż niestety i nasi napastnicy 
wciąż jeszcze zbyt czesto pudłują. 
Niedociągnięciem napadu węgier- 


skiego było równiez przetrzymywa- | 


nie piłki w sytuacjach podbramko- 
wych. 

Młody zespół kadry B, który sce- 
| rmentował się w ciężkich walkach 
z Bułgarią B i Rumunią A, spra- 
wił przyjemną niespodziankę. Wi- 
downia często oklaskiwała zagrania 
Polaków zarówno w obronie jak 
i w ofensywie. Do zalet polskiego 
|zespołu we wczorajszym meczu na- 
leży zaliczyć: ofiarną i 
gre ød początku do końca, niezała- 
| manie się po f3talnej samobójczej 


bramce strzelone] przez  Bieńka, 
widoczny postęp w opanowaniu 
i techniki, kondycję. szybkość. dvs- 


nika. oraz współprace pomocy z 
napadem, Błędami Polaków były: 
gra góra przy silniejszym fizycznie 
1 wyższym na ogół przeciwniku, 
zbyt częste podawanie piłki na o9- 
ślep i nie zawsze dostateczna gra 
zespołowa napadu. 

Więcej z gry. zwłaszcza do przer- 
wy. mieli Polacy. 

Gre rozpoczęli Polacy t w 2 min 
Breiter z pozycji 
| wypuszczony at- 
kalna, miia prawego obrońcę gości 
i płasowanym strzałem w róg zdo- 
bywa pierwszą bramke. 


ambitną | 


| pozycję strzaławą, krycie przeciw- | 


lewego łącznika | 
dokładnie przez Pat- | 


Następnie atakują Węgrzy i w 


12 min. Szymkowiak odbija ostry 
górny strzał. Piłka wraca na pole 
karne, a zdenerwowany Bieniek 


zamierzając podać ją ichronnie do | 


strzela ostro i nieuchronnie da 
własnej bramki. Polacy znowu | 
przechodzą do ofensywy 1 w 28! 


min. Henni ina okazję do zademon- | 
strowania swego talentu, broniąc | 
w pięknym stylu ostry i zaskaku- | 
jący strzał Rajtara. Do pauzy wy- 
nik 1:1 nie ulega zmianie. 

Po przerwie Węgrzy rozpoczy- 
nają serię ataków. W 4 min. udaje | 
się Egressiemu przewózkować | 
dwu graczy polskich. podać piłke 
Viraghowi, który z kilku metrów 
strzelił bramkę. Wynik 2:1 dla 
| Dozsa diugo się jednak nie utrzy- 
muje, gdyż już w 2 min. później, 
Trampisz otrzymawszy piłkę od 
Breitera strzela nieuchronnie. W 
30 min. po kombinacji Patkolo 
Breiter Trampisz, temu ostat- 
niemu udaje się strzelić trzecią | 
decydującą bramkę. 

W drużynie polskiej dobrze gra- 
li: Szymkowiak. cała obrona, Ma- 
mon w pamocy oraz Patkolo. Brei- 
ter. Rajtar (do kontuzji) i Tram-| 
pisz w ataku. U gości najlepszą | 
formacją buł napad. a w obronie 
Kovacs, Balogh oraz bramkarz 
| Henni. 


Litwin 


| nizuje w czerwcu trzyetapowy wy- 
ścig kolarski Warszawa — Radom 
'— Lublin — Warszawa, Ale te ini- 
cjatywę powinny podchwycić i in- 
ne zrzeszenia. Kiikanaście kilku: 
etapowych wyścigów i wieloetapo- 
wy wyścię dokoła Polski oraz dlu- 
gódystansowe mistrzostwa woje- 
.wództw, przyczynią stę do dalszego 
rozwoju naszego kolarstwa, a co za 
tym idzie staną sie podstawą do 
| sukcesów naszej reprezentacji w 
Międzynarodowych Wyścigach Po- 
koju. 


Sekcja kolarstwa GKKRF | kierow- 
nictwo naszego sportu powinny 
zjednoczyć swe wysiłki w akcjł nad 
zorganizowaniem takich wyścigów. 
Jest to zađanie realne, które może 
hYć przy nakładzie stosunkowo ma- 
łych wysiłków z powodzeniem wy- 
| konane. | 
i (g) 


Co robią nasi przyjaciele zagraniczni 
uczestnicy V Wyścigu Pokoju 


Kolarze Wyścigu Pokoju 
„Irybuny Ludu", „Neues Deut. 
schland* j „Rudeho : Prava“, 
którzy od pierwszych jego eta- 
pów walczyli © zaszczytne 
miejsca w tej imprezie, startu- 
ją już w wyścigach, odbywa- 


| 
jących się na terenie wielu kra. | 


jow europejskich. Odnoszą oni 
nowe sukcesy i potwierdzają 
swą wysoką klasę sportową. 


Verschueren i van Looveren 
potwierdzają wysoką 
- _ klase 


Verschueren, zdobywca JV 
miejsca w naszym wyścigu, po 
kilkudniowej zaledwie przerwie, 
wziął udział wraz ze znanym 
nam van Looverenem w wy- 
ścigu dokoła Belgii dlą amato- 
rów. Mimo zmęczenia kolarze 


ci odegrali w tej imprezie przo- | 


dującą rolę. Verschueren do 
przedostatniego etapu prowa- 
dził w klasyfikacji ogólnej, a 
van Looveren wygrał jeden z 
etapów, w kilku zaś upłasował 
się w czołówce. Niestety, na tra- 
sie ostatniego etapu Verschueren 
padł ofiarą poważnego defektu, 
stracił na reperację roweru wie- 
le cennych minut, a tym samym 
pierwsze miejsce. W klasyfika- 
cji ogólnej wyścigu zajął osta- 
tecznie !2 lokatę. 


De Groot w czołówce 
Ile de France 
18-letni Holender de Groot, 
zwycięzca etapu do Budziejo- 
wic, startował we Francji w 
wyścigu etapowym dokoła Ile 
de France. I on odegrał w tej 
imprezie czołową rolę, zajmu- 
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| jąc w klasytikacji ogólnej czwar : 
te miejsce. 


Sukcesy.b. uczestników 
Wyścigu Pokoju na trasie | 
Paryż — Lens 


Zwycięzca Wyścigu Pokoju 
Steel brał udział w tradycyj- 
nym wyścigu Paryż — Lens, 
organizowanym przez FSGT, W 
jlmprezie tej startowali m. in. 
kolarze, dobrze nam znani z 
trasy tegorocznego wyścigu: An. | 
|glicy Greenfield i Wood oraz | 
| Francuzi Audemard i Lobre. 
(ostatni uczestniczył w IV Wy-| 
|ścigu Pokoju). Steel wykazał i | 
iw tym wyścigu wysoką klasę. | 
I Na 127 km zainicjował uciecz- | 
kę wraz z Belgiem Vap Men- 
denem i na dystansie około 75 
|km prowadził wyścig. mając na 
kółku Belga. Dopiero na fini- 
szu Anglik przegrał z nim o 
gumę, Dystans 235 km prze- 
byli obaj cj zawodnicy w 7:13:14, 
co jest wynikiem dobrym, jeśli 
się zważy, że musieli oni wal- 
czyć z silnym przeciwnym wia- 
trem. Trzecim był Audemard, 
ósmym Greenfield, dziewiątym 
Wood, jedenastym Lobre. 

Swą wysoką klasę potwier- 
dził również zwycięzca etapu 
berlińskiego, Austriak Deutsch. 
W wyścigu Wiedeń — Semme- 
ring — Wiedeń długości 190 km 
lodniósł on zwycięstwo w czasie 
/5:08:54 wyprzedzając Trieba i 
| znanego w Polsce Sitzwohła. 


Kolarze propagatorami 
sprawy pokoju 
Kolarze — uczestnicy naszej 
imprezy nie ograniczają się jed- 


|czona w 


nak tylko do występów spor- 


| towych. Stali się oni propaga- 
torami sprawy pokoju, propą- 
i gəatorami naszego budownictwa 


socjalistycznego ji naszego ludo- 
wego sportu. Czyż nie jest wy- 
mownym faktem to. że zwycię- 
zca wyścigu lan Steel jeszcze 
przed odjazdem z Pragi wysłał 
w imieniu całego zespołu list 


'do Sheffield. gdzie obradował 
, Festiwal Młodzieży Brytyjskiej 


w obronie pokoju. Życząc w 
swym liście młodzieży Sukce- 
sów w walce o pokój, Ian Steel 
w imieniu całego zespołu pod- 
kreślił, że to, co widzieli ko- 
larze angielscy w Polsce, NRD 
i CSR przekonało ich najdobit- 
niej o tym, że ludność tych kra- 
jów jest jak najściślej zjedno- 
walce o utrzymanie 
pokoju i zdecydowanie tego po- 
koju broni. 

Steel, Les Scales i Greenfield 
wzięli również aktywny udział 
w obradach IV narodowej kon- 
ferencjj Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, dzieląc się 
z zebranymi swymi wrażeniami 
z Wyścigu Warszawa — Ber- 
lin — Praga. 


Po stronie tych, którzy 
pragną pokoju 


Kierownik drużyny  angiel- 
skiej Stallard tak oświadczył po 
powrocie do Anglii, nawiązu- 
jąc do odbudowy Warszawy i 
Berlina: 

„Nikt nas nigdy nie przeko- 
na, że narody, które dokonały 
tak wielkiej pracy w dziele od- 
budowy, wykonały ją po to, by 
była ona zniweczona nową woj- 


Dział rolny 48-64=78. 


Dział kulturalny 8-65-25. 


2e Fo 


ną. Nasza sympatia musi być jsażysta drużyny belgijskiej Ca- 


po stronie -tych 
krajów, które pragną pokoju". 
Trener i masażysta drużyny 
austriatkjej Bratranek, dzie- 


ląc się wrażeniami z pobytu wi 


Polsce, tak opowiada na łamach 
„WVołksstirmme'': 

„Najchętniej chciałbym od 
jrazu tam zostać (na AWF na 
| Bielanach — przyp. red.). Ta- 
|kich idealnych warunków dla 
jstudiujących wychowanie fizy- 
jczne nigdy nie widziałem. Po- 
myślałem od razu o wielkich 
trudnościach, na jakie napoty- 
|kam, gdy pragnę przeszkolić 
kiiku młodych wiedeńczyków 
|na. wychowawców kultury fi- 
| zycznej”.. 4 
Wszędzie witano nas 

serdecznie 


Najlepszy kolarz austriacki 
Deutsch, rozmawiając z tymi 
| kolegami, którzy nie weszli w 
skład drużyny  reprezentacyj- 
|nej, tak opowiadał o gościnnc- 
ści, z jaką spotkali się w Pol- 
sce, NRD i CSR reprezentanci 
| Austrii: 

„Opowiadano nam przed od- 
jdazdem, że w tych krajach jest 
bieda i głód. A tymczasem prze_ 
konaliśmy się samt, że to wszy- 
| tko jest kłamstwem. Wszędzie 
witano nas serdecznie. W War- 
|szawie marszałek Polski Roko- 


| oczywiście 
| 
| 
| 
| 
| 
Í 


kowi naszej drużyny, w Berli- 
nie gratulowali mi zwycięstwa 
Prezydent Pieck j premier Gro- 
tewohl. W Pradze podejmował 
| serdecznie kolarzy wicepremier 
CSR, Fierlinger. 


Małe muzeum 
Wyścigu Pokoju 
w Gandawie 


W mieście Gandawa, przy ul. 
Sint Michielshelling, mieszka ma 


|ssowski uścisnął dłoń kierowni. | 


Członkinie najlepszego koła sportowego na Akademii Medycznej w  Warszowte, 
II roku Wydziału Farmacji, podjęły liczne zobowiązania dla uczczenia Zlofu Młodych 
downików, Większość członkiń koła to przodou:nice nauki i pracy społecznej. Na zdjęciu stu- 
dentka II roku Wydziału Farmacji, Danuta Wojciechowska, która zobowiązała się zdać wszy- 

stkie normy na odznakę SPO. Widzimy ją w czasie skoku w dal 


Ji 


f 


Dział listów i interwencji 


|przesady, bez afektacji. W cza- 


i 


studentki 


Przo- 


Foto CAF 
PERCY 


mille Declerq. Mieszkanie za- 
mienił w małe muzeum V Wy- 
ścigu Pokoju. Rozwiesił na 
ścianach pamiątkowe chustki i 
proporczyki, ustawił na stole | 
statuetki. Bezpartyjny robotnik | 
belgijski Declerq, często zasia- 
da w licznym gronie znajomych, 
by opowiedzieć im o wyścigu. 
Opowiada to co widział, bez 


sie tych opowiadań jego znajo- 
mi dowiadują się o wysiłkach 
i walce narodów Polski. NRD 
i CSR w dziele budownictwa 
socjalistycznego, o ich zwycię- 
stwach, o ich' niezłomnej woli 
utrzymania pokoju. Te opowia- | 
dania doskonałe rozbijają pro- 
wokacyjne kłamstwa  reakcyj- 
nej propagandy, 


Impreza, której nie można. 
pominąć milczeniem 


Pisze o tym „Drapeau Rouge", 
poświęcając V Wyścigowi Poko- 
ju całą kolumnę. Pisze o wyś- 
cigu prasa zachodnio-europej- 
ska innych krajów.. W „Miroir 
Sprint“ ukazały się dwa duże 
reportaże fotograficzne, O wy- 
ścigu pisała prasa włoska, duń_ 
ska, norweska, fińska, angiel- 
ska. I nie tylko prasa postępo- 
wa, Musiały o nim pisać i bur- 
żuazyjne gazety, jak „Daily 
Express" į inne, bo wyścig był 
wielką imprezą sportową, któ- 
rej nie można pominąć milcze- 
niem, bo wyścig interesuje z 
roku na rok coraz większe ma- 
sy ludzi, widzących w nim nie 
tylko walkę sportową, ale i wal- 
kę milionów o pokój. 


W. GOŁĘBIEWSKI 


8-65-23. Dział miejski - 8-71-82. 


| przodowników pracy 


| Kolejarz Toruù 


, Warszawa 


dzieży w wieku od 15 do 18 iat 
1a rowerach turystycznych —- 29 
km, kat. II — powyżej 18 lat — na 
rowerach turystycznych — 50 km, 
kat. TIL dla startujących na ro- 
werach wyścigowych -- 100 km, kat, 


IV — dla koblet startujących na ro- | 


werach turystycznych — 6 km, 

W centralnym wyścigu kolarskim 
w okresie trwania Zlotu startować 
mogą zawodnicy, którzy zajmą trzy 
pierwsze miejsca w każdej katego- 
rii podczas zawodów wojewódzkich. 

W czasie Zlotu odbędą sie także 
masowe pokazy gimnastyczne. Już 
6 lipca przyjadą do Warszawy naj- 
lepsze zespoły, by  przećwiczyć 
wspólnie wszystkie elementy poka- 
zu, 

Na Zlot przyjedzie do stolicy oko- 
ło 10.000 sportowców, a to 300 
sportowej 
zwycięzców konkursu współzawod- 
nictwa, 3.000 — uczestników mazo- 
wych imprez sportowych (Biegi Na- 
rcdowe, wielobój SPO, kolarstwo, 
sztafety) oraz 1.000 
ców masowych pokazów gimnasty- 
cznych. Liczbę (ę uzupełnią spor- 
towcy warszawscy, reprezentacje 
sportowców - zołnierzy, sędziowie i 
organizatorzy. 


* 
Od rozpoczęcia dni  zlotowych 
dzieli nas zaledwie kilka tygodni. 


Mimo, że do prac organizacyjnych 
oddelegowany został duży apara! 
działaczy ruchu sportowego, prace 
przygotowawcze do Zlotu na od- 


| cinku sportu nie przebiegają dosta- 
|tecznie sprawnie, Ten stan 


rzeczy 
musi; ulec natychmiastowej popra- 
wie, Bogsty program sportowy Zlo- 


itu musi być wzorowo zorganizowa- 
| ny i przeprowadzony. 


ANDRZEJ JURSKI 


Na boiskach 
piłkarskich 

W meczach piłkarskich o puchar 
Zlotu w grupie A Unia Chorzów 
4remisowała z Ogniwem Bytom 1:1 
(0:1), a OWKS Kraków pokona: 
Gwardię Kraków 2:1 0:1). W tabeli 
prowadzi OWKS Kraków. 

W grupie B Ogniwo Kraków zwy- 
ciężyło Włókniarza Łódź 2:1 (1:1), 
a Górnik Radlin przegrał z Budo- 
włanymi Chorzów 0:2 (0:2). W ta- 
beli prowadzą Budowlani Chorzów. 
W meczach o mistrzostwo II li- 
gı uzyskano wyniki; 

GRUPA I: Kolejarz Bydgoszcz — 
Koiejarż Leszno 0:1 (0:0); OWKS 
Toruń — Gwardia Bydgoszcz 3:0 
(1:0). Kolejarz Gdańsk Gwardia 
Szczecin 2:2 (0:2); Stal Poznań 
4:4 (2:0), Gwardia 
Słupsk — Stal Gdańsk 3:2 (3:2). 

GRUPA Il: Spójnia Warszawa 
Lotnik Warszawa 1:1 (1:0); Gwardia 
Włókniarz Radom 5:0 
(3:0); Kolejarz Olsztyn -- Stal Sta- 
rachowice 2:0 (0:0), Spójnia Toma- 
szów Włókniarz Cnodaków 5:1 
(2:0): Włókniarz Widzew — Gwar- 
dia Białystok 2i0 (1:0). 


GRUPA HI: Budowlani Opole —. 


Górnik Radzionków 5:2 (2:2), Gór- 
nik Zabrze — Stal Wrocław 5:1 
(3:00, Górnik Knurów — Górnik 


Wałbrzych 4:0 (2:0), Stal Sosnowiec 
— Stal Lipiny 4:1 (0:1); Stal Zielo- 
na Gora — Górnik Bytom 0:1 (0:0). 

GRUPA IV: Budowlani Przemyśl 
— Stal Nowa Huta 1:2 (1:2); Gwar- 
dia Kielce — OWKS Lublin 1:1 (1:0): 
Gwardia Lublin — Ogniwo Często- 
chowa 5:2 (1:2): Włókniarz Chełmek 
— Ogniwo Tarnów 2:0 (0:0); Włók- 
niarz Krosno — Włókniarz Kraków 


| 1:1 (0:0). 


Petrusewicz bije 
rekord Poiski 


Podczas towarzyskich zawodów 
pływackich we Wrocławiu między 
Stalą (Wrocław) i Budowlanymi 
(Wrocław) Petrusewicz (Stał) usta- 
nowił nowy rekord Polski na 20 
m st. mot., uzyskując czas 2:45,2. 
Tym samym Petrusewicz zrealizo- 
wał jeszcze jedno z zobowiązań 
podjętych na cześć Zlotu Młodych 
Przodowników, 

W niedzielę 1 czerwca rozegrany 
został w Warszawie trójmecz pły- 


wacki między  Spójęia (Opole). 
Gwardią (Warszawa) i Śpójnią (War- 
szawa). 


w czasie zawodów uzyskano dwa 
nowe rekordy olski juniorów, No- 


wymi  rekordzistami są sztafety 
Spójni (Opole) 4 X 100 st, klas. 
6.12.4 oraz 10x100 st. Klas. 16.11,6, 


Tow arzyskie mecze 


żużlowe 


We Wrocławiu zuziowcy CWKS 
pokonali Spójnię 28:26. 

Rozegrany w Łodzi mecz żużlowy 
między O£mwem a Stala zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 26:26. 

W Rawiczu spotkanie żużlowe mie- 


dzy Kolejarzem (Rawicz) 1 Unią 
| (Leszno) zakończyło się  niespo- 
dziewanym zwycięstwem drużyny 


Kolejarza 29:35. 

W Bydgoszczy żużlowcy miejsco- 
wej Gwardii pokonali Budowlanych 
(Warszawa) 39:10. 


Włodarczyk zdobywa 
„złoty kask* Poznania 


Ponad 60 tys. widzów było świad- 
kami emocjanujących wyścigów 
motocyktowych o „złoty kask" na 
torze trawiastym na Weli pod Fo- 
znaniem. Faworyt wyścigu Mieloch 
zajął dopiero 5 miejsce. mając de- 
fekt. maszyny już na czwartym o0- 


| krażeniu. . 


Bieg finałowy. wygrał: doskonale 
jadący Włodarczyk (Budowlani 
Warszawa) na NSU 250 cem, który 
trasę 21 km (10 okrążeń) przeje- 
chał w czasie 16:36 min., 2) Ste- 
fański (Unia Poznań) na DKW 125 


| cem 16:43 min. 


w . » . 4 
ojewódzkie szosowe 
mistrzostwa kolarskie 

W rozegranych w Mińsku Maz. 
szasowych mistrzostwach woj. war- 
szawskiego uzyskano następujace 
wyniki: 100 km (klasa I i II) 
1) Królak (CWKS) 2:55.30, 2) Wrze- 
siński (Kolejarz) 2:56.10, 3) Klabiń- 
ski (Gwardia) 2:56.56. 4) Malinowski 
(CWKS). 5) Łasak (Gwardia). 6) 
Jarząbek (Gwardia). Startowało 49 
zawodników. Na starcie zabrakło 
Wójcika i Hadasika. 

50 km — (klasa III): 1) Trochanow- 
ski (Spójnia), 2) Kowalski (CWKS) 
— obaj w jednakowym czasie 1:34,0, 

W mistrzóstwach szosowych woj. 
katowickiego zwyciężyli: 100 km -- 
Pera (Gwardia), 2:53.52, 2) Standke 
(Gwardia) 2:55.17, 3) Nowoczek 
(Unia) 2:57,03, 4) Kuś (Górnik), 6) 
Chwiendacz (Górnik). Na 50 km — 
Jarosz (Unia) 1:24.54 

W Krakowie na dystansie i00 km 
zwyciężył Wandor (Włókniarz) 2:54.55 


przed Melą (OWKS) i Wiśniewskim. | 


(Włókniarz), Na dystansie 50 km 
— pierwszy był Żelazny (Gwardia) 
1:23.31, j 

W Poznaniu niespodziewane zwj- 
cięstwo na dystansie 100 km od- 
niósł? Kuciński (Gwardia) 2:49.17 
przed Bartkowiakiem (Unia) 2:50.42. 
Wyścig na 50 km zakończył się 
zwycięstwem  Ograbisza (Gwardia) 
1:49.20. 

We Wrocławiu pierwsze miejsce 
w wyścigu na 100 kin zdobył Jam- 
roz (Gwardia) — 2:54.54. W wyści- 
gu na 50 km zwyciężył Moczadłow- 
ski (Górnik) 1:22.53. 

W Kielcach pierwsze miejsce na 
100 km zajął Ćwił (Spółnia) 3:23.56, 
a na 50 km — Polok (Stal) 1:33.10. 


wykonaw- | 


W.-8;1, 0 
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Przed południem na MDM 


po poludniu 


Wczorajsza niedziela upłynęła | 
|w Warszawie pod znakiem pra- | 
cy, zabawy i radości. W godzi- 
|nach przedpołudniowych. jak co 
"niedzielę od kilku tygodni, na 
| placu MDM zjawiły się setki 
mieszkańców stolicy, którzy 
wzięli udział w pracy przy bu- 
|ddwie MDM. Oprócz zsłoszo- 
nych do pracy w dniu poprzed- 
inim pracowników ambasady 
chińskiej, Pañstwowej Centrali 
| Drzewnej, „Książki i Wiedzy”, 
licznych studentów uczelni war- 
szawskich oraz uczniów szkół, 
w pracy wzięły udział również 
dziesiątki osób niezgłoszonych. 
przeważnie uczestników wycie- 
| czek. 

W godzinach popołudniowych 


Kamienne wazy 


Tyńnkowany obecnie z ze- 
wnątrz długi budynek miesz- 
,kalny zbudowany na osi ulicy 
| Karmelickiej, zwany popular- 
nie „pod prześwitem* otrzyma 
|w najbliższym czasie piękną e- 
|lewacie z tynku szlachetnego. 
|Na czterech cokołach, przy 
schadach tego budvnku od 
strony al. Świerczewskiego u- 
stawione będą kamienne wazy 
(na kwiaty. Od strony pałudnie- 


Dyrekcja MHD Południe | 
(artykuły przemysłowe) uru- 
chamia z dniem 22 lipca 11 no- 
wocześnie wyposażonych  pla-| 
cówek handlowych na MDM. | 

W blokach 4a, 3a, ld, 2a. | 
otwarte zostaną  jednobranżo- | 
we domy towarowe z tekstylia- 
mi, konfekcją damską i meska, 
futrami, obuwiem, artykułami 


dla szkół i 


Szkoły i przedszkola war- , 
szawskie z chwilą oddawania | 
ich do użytkowania po wybu- 
dowaniu. otrzymują nowocze- 
sne meble i całkowite wyposa- 
żenie w pomoce naukowe i 
sprzęt gimnastyczny. W szko- 
łach i przedszkolach już czyn- 
nych wymieniany i remontowa- 
ny iest sprzęt stary. 

Do 15 sierpnia pełne wypo- 
sażenie otrzymają szkoły przy 
ul. Karmelickiej. Mokotowskiej, 
Obozowej i Suchej oraz wykań- 
czanych 7 izb w szkole przy ul. 
Zakroczymskiej. 

W tym roku wydział oświaty 
Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej urządzi także nowo- | 
wybudowane przedszkola 4-0d- 
działowe na Młynowie, 
ranowie, Żoliborzu, MDM. Kole. 


Uczniowie klas  siódmych | 
i szkół warszawskich przygoto- | 
wują się do egzaminu ukończe- 
nia szkoły podstawowej. W 
szkołach zorganizowano już po- 
moc przy powtarzaniu i utrwa- 
/laniu przerobionego materiału 
naukowego. 

Egzamin dla klas siódmych 
będzie sprawdzianem przygoto- 
wania uczniów do dalszej nauki 
w szkołach zawodowych i ogól- 
| nokształcących. Egzaminy odbę- 
jdą się w dniach od 9 da 22. 


28 maja br. brygada młodzie- 
żowa przeięła obsługę ekspo- 
zytury PKO przy ul. Targo- 
wej 65. Brygada ta została u- 
tworzona w ramach zobowiązań 
przedzlotowych Koła ZMP przy 
Centrali PKO. Jest to trzecia 
z kolei brygada młodzieżowa w 
Warszawie obsługująca samo- 
dzielnie ekspozyturę, 

Brygady młodzieżowe składa- 


na Bielanach 


dziesiątki tysięcy mieszkańców 
Warszawy udały się na Biela- 
ny, gdzie wydział kultury Pre- 
zydium St R. N. przygotował 
bardzo hogaty program imprez 
artystycznych, ze szczególnym 
uwzględnieniem imprez dla 
dzieci. 

Nie mniejszym powodzeniem 
cieszyły się również Młociny. 
Na pochwałę zasługuje MPR 
i jego służba  dyspozytorska, 
która w miarę napływu pasa- 
żerów na Bielany, kierowała 
tam dodatkowe wozy, przedłu- 
żając nawet trasę niektórych 
wozów linii „17% do pętli bie- 
lańskiej.j MHD i WSS zacpa- 
trzyły dostatecznie uczestników 
zahawy w napoje, lody i słody= 
cze, (U) 


i płaskorzezhy 


ozdobią budynek z prześwitem na Muranowie 


wej na 6 filarach budynku ue 
mieszczone zastaną płaskorzeż- 
bv. przedstawiające przodowni- 
ków pracv. Specialna komisja 
ustali jeszcze iakie elementy 
zostaną ostatocznie wykorzysta- 
ne d'a ozdoby budynku. 

Tuż nad prześwitem na tej 
samej wysokości, na ściankach 
miedzyokiennych umieszczone 
zostaną płaskorzeżby przedsta- 
wiające owoce. (m) 


Jednobranżowe domy towarowe MHD na MDM 


gospodarstwa domowego 1 
sprzętem elektrotechnicznym. 

W domach przy ulicy Mar- 
szałkowskiej 56 i 60 MHD uru 
chomi drogerię i sklep z arty» 
kułami fotograficznymi. 

Domy towarowe i sklepy 9- 
trzymają piękne, nowoczesne 
wyposażenie wnętrz i neonowę 


Nowe sprzęty i pomoce naukowe 


napisy reklamowe. (wj) 
przedszkoli 

Pradze i Grochowie. Nowe 
przedszkola otrzymają sprzet 


gospodarczy. leżaki, meble do- 
stosowane do potrzeb małych 
użytkowników, pomoce nauko- 
we jak akwaria, tahlice, klocki, 
zabawki, sprzęt rozrywkowy i 
sportowy. Przy każdym przed- 
szkola urządzony będzie .gabi- 
net lekarski. 

We wszystkich 
przedszkolach w 
wy wakacyjnej remontowany 
będzie sprzęt. Wiele starego 
sprzętu z placówek  oświato- 
wych na terenach  przyłączo- 


szkałach i 
czasie przer- 


'nych do. Warszawy będzie wy- 


cofane. Szkoły te poza nowo- 
czesnymi meblami otrzyma ją 
wyposażenia gabinetów na- 


Mu- | ukowych, m. ib. mikroskopy | 


'okazy do nauki biologii. (kw:) 


Egzaminy dla uczniów szkół podstawowych 


czerwca. Obeimą one język pol- 
ski i matematyke, (egzamin 
ustny i piśmienny) oraz nauke 
o Polsce i świecie współczes- 
nym (ustny). 


Uczniów egzaminować bedzie 


nauczycie, który wykładał 
przedmiot egzaminacyjny w 
klasie VII. 


Jednocześnie w klasach lice- 
alnych VIII, IX i X odbędą się 
egzaminy promocyjne, 

(kw) 


Trzecia brygada młodzieżowa PKO 


jące się z aktywistów ZMP 4 
młodzieży niezorganizowanej nie 
tylko doskonale wywiązują się 
ze swoich obowiązków, lecz 
'również przodują w pracy. Np. 
brygada młodzieżowa obsługu- 
jąca ekspozyturę PKO przy ul. 
Poznańskiej jest najlepszą brv- 
gadą młodzieżową PKO w kra- 
ju. (kw) 


KOMUNIKAT DYREKCJI MPK 


Dyrekcja MPK zawiadamia. że dla 
zwiększenia częstotliwości ruchu na 
linii tramwajowej „24“ na jej odcin- 


¿ku od Gocławka do Śródmieścia, 
trasa uzupełniającej linii „24-bis' 
| zostaje z dniem 2 czerwca br. skró- 
cona do pl. Starynkiewicza. 


TEATRY 


i miłość“ 
Kameralny „Eugenia 
g. 19. Narodowy 
18. Nawy „„Uczone 
EB. 19. Powszechny — 
starość“ E. 19. 
„Zwycięstwa -- E 
„Trzydzieści 


Polski 
8. ALB. 
Grandet" 
„Las g. 
białogłowy — 
„Niespokojna 
Ateneum 
| 19. Współczesny 
srebrnikow“ g. 19. Satyryków — 
„Objeżdżalnia społeczna' — g. 19.30 
| Nowej Warszawy -- „Mindowe“ 
g. 19. Opera -- „Goplana“ — g. 19. 


KINA 


| Moskwa „Na granicy" — g. 
| 17, 19. 24, Palladium — .Nędznicy* 
seria II — g. 15. 17, 19, 21 Atlan- 
| tie — .,Parada natretów“ — g. 1il, 
| 16, 18, 20. Praha — .W naszej wsi” 
— g. 17, 19, 21. Polonia „Zew 
morza“ — dodatek Zbieramy złom 
g. 16, 18, 20. Stalica «Pani 
Dery“ — g. 15.30, 17.45, 20. W—Z — 
„Iwan Grożny' dodatek Prze- 
Eląd sportowy — g. 16, 1A, 20. 1 Maj 
„Carmen w Hollywood" do- 


„Intryga 


datek Helgoland — Przylażń, która 
buduje — e. 16, 18, 20. Ochota — 
„Wielki koncert“ — œg. 16, 18. 20. 
Syrena — „Gromada“ — g. 15.30. 
17.45. 20. Tęcza — „Ostatnia noc“ 
ZWB 210, 0183 20: Lotnik — nie- 
czynne. Śląsk —  „Nędznicy' — 
seria II — g. 14, 16, 18, 20. 
PORANKI 
Atlantic — „Rozmaitośct" — g. 
13. Polonia — „Milcząca harykada' 
g. 14. Syrena — „Chłopiec z 
przedmieścia" — g. 13 Wz — 
Awśród ludzi“ — g. 14, 
Cena biletów 1.35 zł. 
RADIO 
WTOREK 3 CZERWCA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 6.05, 15.25. Wiado- 


mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20:00. 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Wszechnica Radiowa. 
6.30 Pieśni polskie i bułgarskie, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Aud. dla klas 
starszych szkół podstawowych, 8.20 
Muzyka. 8.55 Aud. dla kl. V i VII, 
9.10 Aud. dla kl. VIII, 9.40 Pieśni A 


Telefony nocne: Redaktor 


wyk. chórów radzieckich, 10.09 Sty- 
lizewana, wielkopolska muzyka lu- 
dowa w wyk. Kapeli i Chóru Rozgł. 
Poznańskiej p.d. M. Obsta, 10.10 Aud. 
dla przedszkoli, 10.50 Muzyka symfo- 
niczna, 10.55 „Adwokat pokatny'* — 
odc. pow. A. Dygasińskiego p.t. „Na 
złamanie karku", 11.15 Muzyka i 
aktualności, 11.45 Glos mają kobie- 
ty. 12.15 Muzyka rozrywkowa, 12.30 
Aud. dla wsi, 17.45 Na swojską nu- 
tę. 13.15 Informacje, 13.20 Przerwa, 
15.80 And. dla dzieci, 16.20 Tydzień 
Muzyki Bułgarskiej -- Muzyka Ka- 
meralna, 17.00 Skrzynka ogólna P. R. 
w oprac. T. Krzemienia, 17.15 Z cy- 
klu: „W pracowniach uczanych'* — 
reportaż p.t. ..Szybkościowe skrawa- 
nie metali", 17.25 Areydziela mu- 
zyczne są dla wszystkich -- and. sł.- 
muz. w oprac. H. Swolkienia, 18.00 
| „Mikrofonem po kraju“, 18.25 Reci- 
tal fortepianowy Olgi Tliwickiej, 
18.45 Reporiaż, 19.05 Koncert Ork. 
P. R. pd. St. Rachnnia, 19.45 Aud. 
dla wsi, 20.30 Małdawska muzyka 
ludowa, 20.45 „Majątek albo imię“ 
— słuch. wg. sztuki J. Korzeniow= 
sklego. 22,20 Muzyka kameralna, 
32.40 Muzyka taneczna (Cajmer). 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado- 
mości 5.05. 6.10, 7.55, 17.00, 21.00, 23.59. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
6.50 Koncert, 7.20 Muzyka rozrywko- 
wa, 750 Kalendarz Radiowy, 8.09 
Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. I i 1I, 
13.55 Aud. dla kl. ITI. 14.15 Utwory 
na sopran. róg i fortepian, 14.50 Mu- 


zyka operetkowa w wyk. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej p.d. A. Rezlera I 
w. Pawłowskiego, 15.10 Nieudane 


polowanie" — fragm. how. A. Dvga- 
sińskiego pt. „Zając, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wa. 16.20 Dziennik warszawski. 16.35 
Muzyka rozrywkowa. 17.15 Fragment 
z opery włoskiej Bellini: Duet z op. 
„Norma“, 17.25 Muzyka polska, 17.45 
Radiowy poradnik językowy prof. 
Witolda Doroszewskiego, 18.00 Mu- 
zyka ludowa, 18.30 Wszechnica Ra- 
diowa, 18.50 Melodie operetkowe, 
19.30 Muzyka i aktualności, 29.00 
Koncert symf., 21.30 Muzyka rozryw- 
kowa, 21.40 Koncert Krakowskiego 
Chóru PR. p.d. T. Dobrzańskiego, 
22.00 „Opowieść o pokoju“ -- Jan- 
czowej, 22.15 Utwory na zitarę i sa- 
ksofon, 22.30 Muzyka taneczna (Caj- 
mer), 23.10 Muzyka operowa. 


„ul. Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60 Zastępca Redaktorą Naczelnego 8-33-28. Sekretarz ' Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08-89., 

Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. 
Pocztowo-Telekomunikacyjne oraz kasy PPK „Ruch“ w Warszawie przy ul. Śrebrnej6i Plac 
Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny adres. Administracja; Warszawa, Wiejska 12, tel. 


nocny 8-57-62. Redaktor techniczny 
3 Krzyży 16. Prenumerata miesięczna 


1-52-50. Zakłady Graficzne i Wydawnicze: Dom Słowa Polskiego 3-B-20415 


